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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu & cen
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini
stracji ulica Czarnieckiego* i. 8. — Cisty należy 
frankować',.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e .  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

,,P rze wodnik naukowy i literack i", dodatek miesięczny do «Gazoty Lwowskiej®, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca tub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4- zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
łJcgo ces. i król. Apostolska Mość ra

czył Najwyżej podpisanym dyplomem nadać 
tajnemu radcy i generałowi broni w stanie 
spoczynku. Augustowi W e i g ł o w i ,  tytuł 
barona.

■Tęgo CTjS. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
stycznia b. r. nadać najmiłeSciwiej, posia
dającemu tytuł radcy legaeyi, sekretarzowi 
legaeyi, Lpopoldowi lir. H ol e s t a - K o z i e -  
b r o d  z k i e m u ; , order Kormi-y żelaznej kia 
sy trzeciej z uwolnieniem od taksN. j

Pan Nńmiestnik zamianował prakty
kanta • .konceptowego c. k. Dyrekcyi policyi 
Michała U c h a ń s k i e g o  i c. k. olicyała 
pocztowego Michała K a 1 i t o wfs k i e g o pro
wizorycznymi c. k. koncypistami policyi.

Lwowsgi c. k. wyższy sąd krajowy za
mianował anskuitantaini: auskultanta przy 
'sądlre obwodowym w Banialuce, dr. F ran
ciszka O c h  ę d u s z k ę  oraz praktykantów 
sądowych Włodzimierza Buczkę K u l c z y c 
k ie  g o , Stanisława K i r c h n e r a, Józefa B i- 
l i ń s k i e g o ,  J ustyna ]) z e r o w i c z a i Kon
stantego S z a r a n i e w i c z a.

0. k. Ministerstwo handlu i król. wę
gierskie ministerstwo1, handlu reskryptem z 
dnia 21 grudnia 1894 1. 56.749 udzieliły 
Marcinowi M a ś l a n c e  we Lwowie wyłącz
nego przywileju z prawem pierwszeństwa od

26 kwietnia 1893 na wynalazek hamulca 
odśrodkowego dla środków przewozowych pb 
Ii n ie śc ią g n ię te j ( Centrifuydlłmmse fur Fahr- 
zcuge nu/' rl'elfevlinien) według opisu otwar
tego. w c. k.. Ministerstwie handlu złożo
nego.

Co się. podaje do publicznej wiado
mości.

i  c. k. Namiestnictwa.

Dnia 7 lutego b. r. zostały wydane i 
rozesłane z c. k. nadwornej i 'państwowej dru
karni w Wiedniu XII i XILI. zeszyty Dziennika 
ustaw państwa w wydaniu nieinSjbkiem.

Zeszyt XII zawiera :
Nr 22. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z d.

‘“£30 stycznia b. r., w sprawie przeniesienia 
koncessyi dla budowy kolei lokalnych z 
Hullein do Kromieryża, z Kromieryża do 
Zborowic i z Hullein do Bystrzycy, na c. k. 
uprz. kolej* ‘Cesarza Ferdynanda.
Zeszyt XIII zawiera :

Nr. 28. "Rozporządzenie Ministerstw spraw we
wnętrznych oraz wyznań i oświaty z dnia 8 
lutego b. r., w sprawie, autoryzaoyi techni
ków asekuracyjnych.

CZĘŚĆ IH URZĘDO W A
Lwów , 8 lutego.

Sejm krajowy.

( X I X  posiedzenie, 6 sesyi, Ylpenjodu).
(Pojedzenie wieczorne d. 7 lutego).
(§) JE. ks. Marszałek krajowy S ą  n g li

s z k o  otwiera posiedzenie o godzinie 6 mi
nut 80 w ieczóT*

Obecnych 79 posłów.
Przystąpiono do dalszej rozprawy szcze

gółowej nad budżetem kraj. na r. 1895.
Krajowy szpital powszechny we Lwo

wie (sprawozdawca p. Marchwicki). Fundusz 
chorych i położnic: wydatki 880.080 zł., do
chody 223.884 zł., niedobór do pokrycia z 
funduszu kraj. 106.696 zł. Fundusz podrzut
ków uchwalono wydatki w sumie 5.326 zł.

Krajowy Zakład dla obłąkanych w Kul- 
parkowie (sprawozdawca p. Szczepanowski), 
uchwalono wydatki w sumie 210.682 zł., do
chody w sumie 209.890 zł., niedobór do po
krycia z fund. kraj. 129-2 zł.

KrajowyAzpital św .fM zarza w Krako
wie (sprawozdawca p. Czyżewicz) uchwalono 
wydatki w sumie 208.705 zł., donnody w su
mie 211.247 zł.; niedobór do pokrycia z fund. 
kraj. 2542 zł.

Fundusz podrzutków w Krakowie (spra
wozdawca p. Czyżewicz) uchwalono dochody 
w sumie 1696 zł., wydatki w snmifr 4.886 
zł., niedobór do pokrycia z funduszu kraj. 
3140 zł.

Eub. XII „Wydatki na szupaśnictwo" 
(sprawozdawca p. A. Skrzyński) uchwalono 
w sumie 23 000 zł.

Rub. XIII „Budowle wodne i meliora- 
cye“ (sprawozdawca p. Jan Stadnicki).

P. L a n g i e  podnosi, że wdowa po in
żynierze melioracyjnym Marya Karpuszkowa 
wniosła próbę o podwyższenie emerytury. 
Mow7ca stawia wniosek, aby petycje odstą
pić Wydziałowi kraj. do zbadania i przed
stawienia wniosku na następnej sesyi.

Sprawozdawca p J. S t a d n i c k i  zgo
dził się na ten wniosek, poczein Izba wnio- 

•Bik uchwaliła.
Rub. XIII przyjęto następnie w sumie 

502.880 zł.
Rub. XIV „Odsetki od pożyczek i uma- 

rzenie tychże" (sprawozdawca p. Goldmann) 
uchw7alono w sumie 2,170.647 zł.

Rub. X}t „Na cele rolnictwa i górni
ctwa (sprawozdawca p. St. Jędrzejowicz, Pi- 
niński i Scipio).

P. A b r a h a m o w i c z  zwraca uwagę 
na ten dział budżetu, wykazując, że z ogól

nego wydatku w tym dziale w kw7ocie 503.753 
zł., przypada właściwie zaledwie 291.000 
zł. na cele ściśle rolnicze, a reszta stanowi 
wydatek na cele górnicze i szkoły rolnicze.

Mow7ca oświadcza, że powinniśmy po
pierać szkolnictwo, ale według słów ś. p. 
Kornela Krzeczunowicza w ten sposób, aże
by ci, eo chodzą do szkoły mieli buty. 
W końcu przemawia mówca za hojnem po
pieraniem melioracyi — głównie zaś dre
nowania.

P. R u t o  ws ki  podnosi, że zawsze
sprawia to wielką radość , gdy stary
i zatwardziały grzesznik się nawróci. Do ta
kich należy p. Abrahamowicz. Wszystko to 
prawda, co p. Abrahamowicz powiedział, ale 
kto temu winien ? gdy w carem osta- 
tniem sześcioleciu chciano kiedykolwiek pod
wyższyć dotacye na cele rolnicze, p Abra
hamowicz mimo, że jest sam rolnikiem, za
wsze czy to ze stanowiska budżetowego, czy
innego wyższego sprzeciwiał się wię
kszym wydatkom. W podobnych warunkach 
trudno coś zrobić. Dziś stajemy zatem z re
zultatem, że posłowie rolnicy nie wiele dla 
rolnictwa zdziałali. We wszystkich dziedzi
nach należało intenzywniej pracow7ać. Mó

wca ina nadzieję, że w przyszłem sześcio
leciu p. Abrahamowicz inaczej będzie te rze
czy traktował.

P. K o z ł o w s k i  oświadcza, że opuścił 
Izbę wczoraj pod innem wrażeniem, że stron
nictwo lewicy wzięło sobie za program swój 
zaprowadzenie równowagi finansowej. — Ci, 
którzy domagają się wyższych wydatków7 na 
cele rolnictwa, czy inne, niech wskażą, skąd 
wziąć na te cele funduszów7. Mówca nie za
przecza inicjatywie i pracowitości p. Rutow- 
skiego, ale konserwatywna większość Izby 
nie zasłużyła sobie na nauczkę ze strony p. 
Rutowskiego. W ięk szo ść ta  od szeregu lat 
zajmowała się zawrsze żywo sprawami rolni- 
czemi, a n. p. kwestya regulacji rzek jeszcze, 
w r. 1866 podniesioną została w Sejmie,' t. j. 
wów7czas, gdy p. Rutowski był jeszcze bai- 
dzo młody. Mówca apeluje do lewicy sejmo
wej, aby wspólnie z większością konserwa
tywną starała się pracować nad ekonomicznem
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MARYAN GAWALtWICZ.

SZUBRAWCY.
E C W  T E Ś Ć .

(Ciąg dalszy)

Krokowski pociągnął sznurek, a murzyn 
zaczął oczyma w prawo i w lewo obracać i 
błyskać białkami; z wnętrza pozytywki dał 
sie •słyszeć staroświecki jakiś mazurók , któ
remu 'chorarze smutnym uśmiecheijł przysłu
chiwała się cały czas.

Sprawiało jej to przyjemność, jakiej da
wno już nie miała, odgraniczona zupełnie od 
świata. ,

— Dziękuję..,, dziękuję.... — szepnęła 
tym swoim bolesnym, łagodnym głosem, gdy 
zegar znowu umilkł — to dla mnie prawdzi
wy koncert!...

Krokowski powtórnie za sznurek pocią
gnął i śmiał się do niej, jak do dziecka, 
które próbowałby zabawić.

Przez szyby wpadał czerwony, gore
jący blask słońca , zniżającego się ku zacho- 
' łowi; w blasku tym jaśniały złocenia, okucia, 
bronzy, kryształowe wisiorki u pająka i kan
delabrów, połyskiwały żywszymi koloratn1' obi
cia na meblach i portyeryu  drzwi, a na 
chorą padał snop złotawych promieni i oble
wał jej postać poświatą, z której, jak z po 
za gazy, wydawała się przeglądać, tworzącj 
dziwny kontrast ze swojem otoczeniem na tle 
salonu.

Odwróciła głowę, przymknęła oczy i w 
tym ciepłym błasku słonecznym, przy szkla
nych dźwdękach grającego zegara, zdawała 
się rozgrzewać z lubością, jakby przeczuwała, 
że z życia odbiera już same resztki przyje
mniejszych wrażeń, i że to śwdatło, ciepło i 
muzyka zmienią się lada dzień w przeciwień
stwo wiecznej nocy, zimna i głuszy.

— Dobrze mi tu ! — szepnęła, nie o- 
twierając oczu, do męża, który zbliżył się ku 
niej aby poprawić jej poduszkę pod głową.

— Cudowna rzecz, światło!... — mó
wiła, jakby do siebie w zachwyceniu. — Ja 
sno.... jasno.... to i lepiej zaraz na ciele i na 
duszy.... Ach! czemu to słońce i w nocy nie 
świeci?... Mnie tak męczą strasznie teraz te 
noce!... Januszku, jesteś przy mnie?...

Ujął ją  za rękę i trzymał delikatnie w 
swoich d łoniach; panna Anastazja cofnęła 
się pod ścianę, a doktor wyszedł na taras, 
pospuszczać zasłony i markizy, aby słońce 
zanadto nie raziło wzroku chorej.

Krokowska oddychała szybko, ale bez 
wysiłku, który jceńręczył w ostatnich dniach 
coraz bardziej i usnąć nie póżw^łał.

— Dobrze mi tu.... dobrz.e- mi tu.... — 
powtarzała.

Mąż objął jej głowę ramieniem , stojąc 
po za fotelem i wpatrywał się w jej twarz 
znużoną i zmienioną chorobą, której ślady 
dopiero tu, w pełnem świetle, stawały się 
widoczne.

Nie uważał, iż od kilku chwil podniosła 
powieki i ze wzrokiem, utkwionym w swój 
własny portret, wiszący nad kominkiem , za 
padła Wj smutną, głęboką, bolesną, zadumę. 
Niepowrotna, daleka, stracona na zawsze 
przeszłość zdawała się urągać teraźniejszości, 
tworząc jak i igiełki kontrast pomiędzy tym 
wizerunkiem, a jego oryginałem.

Na rzęZy jej wypływała powoli łza i

szkliła się, jak perła, wbita na złoty promień 
słońca.

— Pamiętasz? — szepnęła do męża, 
którego oczy poszły nagle w kierunku jej 
spojrzeń — pamiętasz?... to ja byłam.... a 
dziś!...

Głos jej brzmiał tak cicho, jak odda
lone echo tych lat, które im obojgu stary 
portret przypomniał.

Przytuliła się twarzą do jego ramienia 
i ustami dotknęła ręki m ęża, jak gdyby 
w tyin czułym pocałunku składała mu niemą 
podziękę za całą przeszłość wspólną i za to 
's-pokojne szczęście, którego przy nim za
znała.

Musiał zrozumieć to i odczuć, bo za
czął drzeć na calem ciele z wielkiego wzru
szenia, obawiając się jednak poddać mu, za
cisnął usta i powieki tak mocno, że poczciwa 
i pogodna twarz jego ‘wydawała się bole
snym kurczem zeszpeconą.

Ona jednak po tern drżeniu mężowskiej 
ręki poczuła, eo się w jego sercu dziać musi, 
bo uścisnąwszy mocniej nieco dłoń jego, 
rzekła,:

— No, no lannszku!... przecież nie
jesteśmy już dziećmi.... Daj pokój!... trzeba 
się zgodzić z wolą Boga.... Widzisz, jam spo
kojniejsza.... od ciebie.

Przemógł się wdelkim wysiłkiem woli 
i opanował znowu równowagę, tylko odwró
cił g'łow7ę i oczy w górę podniósł, z takiem 
jakiemś wejrzeniem, jakby m ówił:

— Przecież Ty, Boże, miałeś mi jej 
nie zabrać ? !

Pniak zdałeka obserwował, co się działo 
w salonie i oparty o kolumnę, z rękoma 
splecionenii, spoglądał z wyrazem smutku i 
współczucia na oboje Krokowskich.

Panna Anastazya ręce złożyła na pier
siach, jak mniszka, odmawiająca pacierze,

głowę zwiesiła, oczy utkwiła w ziemię i nie
ruchomo stała pod ścianą ; bała się ruszyć, 
instynktownie odczuwając uroczysty nastrój 
tej chwili.

Przez uchylone drzwi wsunęła się raz
i drugi siwa głowa służącego, którego ta ci
sza w salonie onieśmielała do wejścia.

Krokowska dostrzegła go pierwsza i spy
tała sama :

— Antoni!., czego?...
Służący wszedł na palcach, zbliżył się 

aż do samego fotelu i zameldował nieśmiało :
— Proszę jaśnie pani, ksiądz przyszedł.
Po twarzy chorej przemknęło drgnienie

nerwowe, ale opanowała się szybko.
Wspomnienie księdza naprowadzało jej 

myśl na ostateczność nieuchronną, która ją 
czekała nie dziś, to jutro.

— Co za ksiądz ? — spytała jednak, 
broniąc się wrażeniu, jakie ta zapowiadana 
wizyta czyniła na niej.

— Nasz ksiądz proboszcz — objaśniał 
Antoni — zapytuje, czy jaśnie pani zechee 
go przyjąć?

Krokowski poruszył się i niezdecydowany 
spojrzał w oczy żonie.

— Owszem, powiedz Antoni, że każe 
prosić — odezwała się Krokowska, a głos jej 
nabrał owego odmiennego brzmienia, które 
chwilami przostrajało jej cichy i zmatowany 
organ.

Zwróciła głowę do męża i rzekła spo
kojnie już i z rezygnacyą:

— Zostawcie mnie samą....
Za chwilę we drzwiach stanął ksiądz 

ze słowami :
— Niecli będzie pochwalony Jezus Chry

stus !...
(Dalszy ciąg nastąpi).
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podniesieniem kraju, ale w granicach nasze
go budżetu, zachowując zawsze równowagę.

P. Stan. B a d e n i  oświadcza, że wszy
scy mówcy wychodzili z tej fałszywej pre- 
misy, że na rolnictwo wydajemy wszystkie
go 200.000 zł. Otóż tak nie jest, wydatki te 
bowiem wynoszą cały milion; wszak wyda
tki na cele melioraeyj służą przecież także 
rolnictw u. W ostatnich 6 latach zwiększyły się 
zatem wydatki na cele rolnicze o pół miliona. 
Nie łudźmy Panowie — oświadczył mówca — 
siebie i kraju, ale na dalsze wydatki finanse 
nasze nie pozwalają. Jeżeli rolnictwo potrze
buje innych dróg, należy je wskazać, ale 

.gdzie to jest napisane aby fundusz krajowy 
obowiązanym był we wszystkiem brać ini- 
cyatywę a osoby prywatne mogą tylko z za- 
łożonemi rękami się przypatrywać? Mamyż 
sobie, powiedzieć: my nic nie róbmy, to na
leży do Sejmu!

Mówca przypomina, że Sejm czynił 
znaczne inwestycje na cele rolnicze i do
tychczas jeszcze opłaca fund. kraj. od tych 
wydatków inwestycyjnych odsetki. Mówca 
niechce o tem wspominać, czyli te inwesty- 
cye przyniosły jaki dochód fund. kraj., ale 
nie widzi także wielkich korzyści dla rolni
ctwa. Jeżeli p. Rutowski powiedział tutaj, 
iż ten co nie zorał i nie zasiał, nic nie 
może zebrać, to mówca musi na to odpowie
dzieć, że słyszał także inne zdanie, a miano
wicie że majątek można podnieść, jeżeli się 
czyni wkłady i inwestycjo. Ktoś bez wzglę
du na możność czynił rzeczywiście inwesty- 
cye, a skończyło się na tem, że musiał na
stępnie sprzedać swój majątek. My za tą 
radą chyba pójść nie możemy. (Brawa).

P. P i n i ń s k i  polemizuje z p. Rutow- 
skim. Mówca radby wiedzieć o ile pragnie 
on podnieść wydatki na cele rolnicze i szkol
ne, sądzi bowiem, że łatwo jest powiedzieć : 
„na to, lub na owo potrzeba" daleko jednak 
trudniej wyrazić cyfrę i wykazać pokrycie. 
Wtedy pokazałoby się może, iż p. Rutowski 
znalazby się w tem samem położeniu jak 
Sejm, iż mimo nieraz najszczerszych chęci, 
nie może życzeń swoich urzeczywistnić.

P. S z c z e p a n  o ws  ki  podnosi, że naj
ważniejszą kwestyą dobrego gospodarstwa 
jest równowaga budżetowa. Otóż obecny 
Sejm jest pierwszym który ład w budżecie 
krajowym wprowadził i od przyjętego syste
mu tego odstąpić nam nie wolno. Nikomu 
przez myśl nie powinno nawet przechodzić 
niweczyć wprowadzoną równowagę budżeto
wą. Mówca apeluje do delegaeyi wiedeńskiej, 
aby ze swej strony starała się nawet w Ra
dzie państwa o to, iżby kraj nasz w spra
wach finansowych zawsze w myśl tych za
sad był traktowany.

W dalszej dyskusji p. S k a ł k o  w s k i  
domagał się uchwalenia rezolucji polecającej 
Wydziałowi krajowemu aby zbadał finanso
wą działalność Kółek rolniczych i starał się 
o ich jak największe rozszerzenie ze względu 
na wielkie zasługi jakie oddają rolnictwu.

P. P a s z k o w s k i  popierał rezolucję 
postawioną przez p. Skałkowskiego, przeko
nany jest bowiem że wskutek tego zniknie 
ostatnia przyczyna nieufności jaką część ogó
łu żywi do Kółek rolniczych.

P. M e r u n o w i c z  popiera również re- 
zolucyę p. Skałkowskiego, spodziewa się bo

wiem, że rezultat badań i dochodzeń Wydzia
łu kraj. będzie ten, iż kom isja budżetowa i 
Sejm z większą życzliwością sprawę Kółek 
rolniczych traktować będą. Mówca skarży się, 
że pomimo próśb i petycji Kółka rolnicze 
nie mogły dotąd uzyskać funduszów na wpro
wadzenie w życie instruktorów dla sklepików 
zakładanych przez Kółka rolnicze.

(JE. ks. Metropolita Sembratowiczobej- 
m u j e p rz e w o d n i c t w o).

Sprawozdawca p. P i n i ń s k i  oświadcza, 
w swem imieniu, że zgadza się na rezolucję 
postawioną przez p. Skałkowskiego.

Rezolucyę p. Skałkowskiego przyjęto. 
Przy preliminarzu kraj. składów zbożowych 
i spirytusowych we Lwowie p. Stan. S ta- 
d n i c k i  wnosi, aby nie uchwalano kwoty 
7200 zł. na przebudowanie biura Dyrekcji, 
gdyż przebudowanie to jest zbyteczne.

P. W e r e 8 z c z y ii s k i oświadcza, że 
wydatek ten jest konieczny, gdyż obecny lo
kal jest niemożliwy do użytku, a w pobliżu 
nie ma nawet odpowiedniego lokalu do .wy
najęcia.

Sprawozdawca p. S ci pi o staje w o- 
bronie tej pozycji, mimo to Izba odrzuciła tę 
pozycye.

W ten sposób uchwalono całą rub. XV. 
„na cele rolnictwa i górnictwa" w sumie 
496.553 zł.

(JE. Marszałek ks. Sanguszko obejmu
je napowrót przewodnictwo).

Rub. XVI., wydatki dla podniesienia rę
kodzielnictwa i przemysłu" (sprawozdawca p. 
Chrzanowski) uchwalono w sumie 140.676 zł.

Rub. XVII. „Rozmaite" (sprawozdawca 
p. Chrzanowski) uchwalono w sumie 1.09.443 zł.

Następnie uchwalono budżety funduszów 
samoistnych (sprawozd. p. ( loldmann) według 
wniosków komisji.

.Dochody własne fund. kraj. (sprawozd. 
p. Zagórski) proponuje kbmisya w sumie 
4,505.987 zł.

P. S a w c z a k  domaga sio, aby dochód 
z opłat konsumcyjnych krajowych, zniżono na
835.000 zł.

P. St. B a d e n i  sprzeciwia się żądaniu 
ażeby dochód w budżecie preliminowany 
był netto.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Z a- 
g o r s k i e  go,  odrzucono poprawkę p. Saw- 
czaka, i przyjęto dochody według wniosku 
komisyi.

Na tem uchwalono cały budżet; uchwa
łę finansową odroczono z powodu spóźnionej 
pory do jutra.

Koniec posiedzenia o godz. 9 m. 45 
wieczór; następne jutro o godz. 10 przed po
łudniem.

Sprawy sejmowe.
(Subwencya na budowę teatru miejskiego we 

Lwowie).
(§) W sprawie udzielenia z funduszu 

krajowego na budowę teatru miejskiego we 
Lwowie przedstawiła komisya budżetowa na 
podstawie referatu pos. Stanisława B a d e n i e- 
go  sprawozdanie, w którem podniesiono, że

Sejm nietylko oświadczył w roku 1890 go
towość przyznania subwencji na budowę tea
tru we Lwowie lecz kilkakrotnie stwierdził, 
że budowa nowego teatru we Lwowie, jest 
niezbędną i naglącą, jeżeli teatr polski we 
Lwowie nie ma coraz bardziej upadać.

Przy uchwaleniu subwencji na rzecz 
budowy teatru we Lwowie, zechce się — 
zdaniem komisyi — Sejm niewątpliwie kie
rować nietylko względami na dobro sceny tea
tru polskiego lecz zechce mieć także na 
oku podniesienie i rozwój miasta Lwowa, 
który całemu krajowi i Sejmowi jaknajbar- 
dziej u a sercu leży. Kraj z radością patrzy 
na postępy, jakie Lwów zrobił w ostatnich 
latach, ale właśnie dzisiejszy teatr stoi w ra
żącej sprzeczności z podniesieniem się mia
sta w innych kierunkach.

Lwów, który niestety nie ma pomniko
wych zabytków przeszłości , nie ma muzeów 
i galeryi, potrzebuje bardziej niż którekol
wiek inne -miasto teatru, któryby nietylko od
powiadał potrzebom mieszkańców miasta Lwo
wa. ale któryby i zamiejscową publiczność 
do Lwowa sprowadzał i ją przez czas dłuższy 
tutaj zatrzymał.

Przy oznaczeniu wysokości subwencji 
krajowej na budowę teatru lwowskiego na
leży zdaniem komisyi budżetowej uwzględnić 
w pewnej mierze ofiarność gminy miasta 
Lwowa na cele publiczne i krajowe, a prze
de wszystkiem na cele szkolne, które gmina 
miasta Lwowa pokrywa wyłącznie z własnych 
funduszów bez żadnego przyczynienia się fun
duszu krajowego.

W budżecie gminy miasta Lwowa na 
rok 1895 przyjęła gmina wydatki na oświa
tę publiczną w Icwmcie 345.268 z ł , a wydatki 
te stanowią 1 r, część wszystkich wyda
tków gminy miasta Lwowa, które wynoszą 
1,711.690 zł.

Lwów dał zresztą w ostatnich latach 
dwóch wymowny dowód swej ofiarności na 
cele publiczne, udzielając poparcia Wystawie 
krajowej w mierze, która przechodziła zna
cznie to, do czego Lwów7 był obowiązany, z 
powodu, że Wystawa krajowa odbywała się 
we Lw owie, z drugiej strony powinna sub- 
weneya krajowa zostawać w pewnym stosun
ku do kosztów budowy teatru.

Dotąd nie istnieją jeszcze szczegółowe 
plany i kosztorysy budowy teatru. Magistrat 
miasta Lwowa oblicza jednak koszta budowy 
na 700.000 zł., nie wliczając wartości placu 
pod budowrę, którego wartość podaje na
300.000 zł. Wydział krajowy przedstawił 
wniosek na subweneyę 300.000 zł., komisya 
budżetowa zaś proponuje, by Sejm udzielił 
subwencję w wysokości Ł3 części ogólnych 
kosztów budowy teatru, nie wliczając w to 
wartości placu w maksymalnej i nieprzekra
czalnej kwocie 300.000 zł. Jeżeli przeto bu
dowa teatru kosztowałaby 700.000 zł., wyno
siłaby subwencya krajowa 233.000 zł.

Jeżeli jednak kraj tak znaczną subwen- 
cyę przyznać ma, to musi i ze swej strony 
dołożyć starań, by nowy teatr stanął w mo
żliwie najkrótszym czasie. Jeżeli Sejm sub- 
wencyę na budowę teatru ucliwali i równo
cześnie przyjmie gwarancję na pożyczkę
10,000.000 zł. miasta Lwowa, przeznaczoną 
między innemi na budowę teatru, nie stoi 
już ‘ nic na przeszkodzie, by budowa w

roku bieżącym, a najdalej w roku przyszłym 
rozpoczętą została.

Komisya bmlżelowa przeto wnosi, by 
Sejm subweneyę udzielił tylko pod tym wa
runkiem, jeżeli budowa nowego teatru roz
poczętą zostanie najdalej w roku 1896.

Do do innych zastrzeżeń przyjmuje ta
kowe komisya zgodnie z Wydziałem krajo
wym, pozostawiając szczegółowe określenie 
tyeh warunków w zasadzie przez gminę przy
jętych, Wydziałowi krajowemu w porozumie
niu z Reprezentacją gminy miasta Lwowa.

Co do formy udzielenia subwencyi zga
dza się komisya budżetowa na wniosek Wy
działu krajowego, by kraj przyjął zobowiąza
nie do płacenia procentów i rat amortyza
cyjnych od pożyczki przez gminę miasta 
Lwowa zaciągnąć się mającej. Jeżeli Sejm 
przyjmie wniosek komisyi budżetowej co do 
przyznania subwencyi w wosokości '/„'części 
kosztów budowy należy przy obliczeniu pro
centów i amortyzacyi przez kraj opłacać się 
mających przyjąć za pod-tawę 1l[i część kwo
ty kosztorysowej, która po ukończeniu budo
wy sprostowaną zostanie do kwoty 1/3 części 
rzeczywistych kosztów budowy, nie może je 
dnak w żadnym razie przekroczyć sumy zł.
300.000. Kwota na budowę teatru będzie 
potrzebną stopniowo w miarę postępu budo
wy a tern samem procenta i amortyzacya 
zaciągnąć się mającej na ten cel pożyczki 
obciążać będą fundusz krajowy aż do maksy
malnej kwoty 300.000 zł. stopniowo w miarę 
funduszów na koszta budowy w każdym roku 
przeznaczonych.

Przy traktowaniu sprawy wniosku co 
do subwencyi na budowę teatru polskiego 
we Lwowie nasunęła się komisyi uwaga co 
do placu, na którym teatr stanąć ma, gdyż 
pomimo uchwały Rady miasta, iż teatr sta
nąć ma na placu Gołimliowskicłi, podnoszą 
się w coraz szerszych kołach wątpliwości, 
czy plac ten ze względu na trudności terenu 
jest odpowiedni; komisya budżetowa nie 
wątpi jednak, że Reprezentacja miasta Lwo
wa zbada sprawę raz jeszcze i uwzględni 
przy ostatecznym wyborze placu wszystkie 
okoliczności w7 grę tu wchodzące. Przede- 
wszystkiem uważa jednak komisya budżetowa 
za pożądany pospiech, by sprawa, która lat 
jedenaście się przewleka, wyszła z dziedziny 
rozpraw i by przystąpiono do budowy.

Z Francyi.

(Sprawy bieżące).
We wtorek przed południem odbył się 

pogrzeb ofiar katastrofy w kopalniach Mont- 
ceau les Mines. Żałobny pochód otwierali żan
darmi konni; za oddziałem ich posuwał się 
długi szereg 21 trumien ; kryły się w nich 
zwłoki tych robotników, których ciała zdo
łano wydobyć z wnętrza dotkniętej katastro
fą kopalni. Za zwłokami postępował najprzód 
zastępca prezydenta rzcczypospolitej, major 
Lombard, przybrany w uniform galowy, da
lej kroczyli: minister robót publicznych Du- 
puy-Dutemps, zastępcy innych ministerstw, 
deputowani, senatorowie, oraz cała rada za- 
wiadowcza Towarzystwa kopalni i wielkie

10)

DLA POPRAWY LOSU
(ŁT o  t k t  e l k  a,).

V.
(Ciąg dalszy).

Przez trzy dni następne prawie nie wi
dać było Jana Louaru w Ros Grignon. Nie 
jadł nic więcej, tyłko czasem po kawałku 
chleba, który krajał i pożywał stojący, byle 
prędzej. Gały swój czas spędzał na wałęsaniu 
się* w pobliżu gościńca, prowadzącego do 
Ploenc, ale nie na drodze, tylko w polu, kry
jąc się poza żywopłotami. Czekał na poja
wienie się listonosza lub biednej, cierpiącej na 
puchlinę wodną kobiety, roznoszącej zwykle 
telegramy w miasteczku i po folwarkach. 
Listonosz tylko przechodził, nie domyślając 
się strasznego niepokoju, z jakim każdy ruch 
jego był śledzony. Czy spojrzy w stronę Ros 
Grignon, jak ktoś co się ma zatrzymać 
wkrótce, mierząc okiem przestrzeń do prze
bycia? Czy zawróci pomiędzy dwoma nędzne,- 
mi drzewami jarzębiny, stanowiącemi jakby 
wrota na drodze do zagrody? Niestety! li
stonosz z pochyloną głową, zwykłym swoim, 
wiecznie zmęczonym krokiem przechodził 
koło dwóch drzew jarzębiny, tak, jakby prze
chodził koło każdego innego drzewa i szedł 
dalej ku innym ludziom, którzy może 
go nie oczekiwali i nie będą błogosławili je
go przyjścia. Louaru wtedy zaczął mieć na
dzieję, że może ktoś niespodziewany, przy
padkowo, znając jego niedolę, przyniesie mu 
wiadomość. Ale wozy i wózki przejeżdżały,

nie zwalniając biegu, a ludzie, idący pieszo, 
szli dalej swoją drogą, nie patrząc nawet w 
stronę Ros Grignon.

W miarę, jak dni upływały, postępo
wanie Anety Domerc stawało się coraz śmiel
sze. W rzadkich chwilach, gdy służąca wi
dywała Louaru, pierwsza zaczynała mówić 
do niego i wyjąwszy ów błysk niemiły, pod
stępny, który świecił w jej oczach stale, mo
żna było mniemać, że bierze udział w śmier
telnym niepokoju zagrodnika. Zresztą, żało
wała go na g ło s ; wzdychała gdy wchodził, 
o zmroku, tak bardzo nieszczęśliwy, iż nie 
śmiała jeszcze zadawać mu pytań. Gotową 
była iść za jego interesami, gdzieby tylko 
zażądał, do dalekich folwarków, gdzie byli 
mu winni za dni roboty. Odpowiedziała mu 
raz nawet słowami — gdyż teraz słuchał 
ją nawet, straciwszy wszelką nadzieję — 
słowami, które gospodarz Ros Grignon nie 
byłby nigdy tolerował w innym czasie.

— Ach! zawołała, gdybym była na jej 
miejscu, nie brakło by wam ani pieniędzy, 
ani wiadomości!

i on pozwolił aby służąca oskarżała je 
go żonę !...

W sobotę wieczorom, był już pewny, 
że Iwona nie przyjdzie z pomocą dla Ros 
Grignon. Dzień się kończył rozkosznym chłód- 
kiem bretańskiego lata, orzeźwiony wietrzy
kiem słonym, idącym od morza. Całe niebo 
miało barwę roztopionego złota; las szemrał 
wszystkiemi gałęziami, kąpiąc swoje liście w 
falach wiatru orzeźwiającego. Chmurki, jak 
gierlandy białych kwiatów przebiegały niebo 
szybko nie rzucając cieniu. Potężny podmuch 
życia wyszedł jakby z przepaści i przelatywał 
ziemię.

Louaru wszedł do domu z zaciśniętymi 
kułakami, z ważnem jakiemś postanowieniem,

gdyż miał w oczach wyraz gniewu, który 
Aneta nie często u niego widywała.

Trzeba było całych miesięcy niezrów
nanych katuszy i tych trzech dni ostatnich 
beznadziejnej rozpaczy, aby go zdecydować 
na taką ostateczność, na jaką się zdobył pod
dając dobrą sławę Iwony pod sąd innej ko
biety. Ale obecnie wszystko bj7ło stracone; 
obecnie musiał wiedzieć wszystko.

— Chodź! rzekł.
Aneta Domerc przygotowała się na przy

jęcie swego pana. Wzięła najporządniejszą 
swoją suknię i czepiec z muszlinn w kratkę 
z pod którego wymykały się żółte kosmyki 
jej włosów. Zbliżyła się do Louaru, który u- 
siadł na stołku, po lewej stronie komina, na 
tem samem miejscu gdzie siedział ostatniego 
wieczora, trzymając tak długo Iwonę na ko
lanach. Stanęła więc przy nim, z założonemi 
rekami na fartuszku. Oczy ich się spotkały, 
spojrzenie mężczyzny ostre, surowe i dziewki 
folwarcznej pełne, przymuszonego współ
czucia.

— Niema jej — rzekł. Czy ty rozumiesz 
dla czego? czy wiesz co?

— Mój biedny gospodarzu, rzekła wy
mijająco, wszystko zostanie jutro sprzedane!

— Sprzedane, to wszystko mi jedno o- 
becnie! ale ona, gdzie ona jest?  co ona ro
bi ? może ty coś wiesz, możeś się coś do
wiedziała, ty, która chodzisz wszędzie i roz
mawiasz ?

—• Zdanie ludzi jest, gospodarzu Loua
ru, że ona nie wróci. Ale przecież moglibyś
cie znaleźć gdzie pieniądze, których wam 
brakuje. Wszyscy nie mają tak twardego ser
ca jak wasza żona. Ja  mam bogatego wuja. 
Dziś wieczór, zaraz, pójdę prosić go o pie
niądze, powrócę, i wy pozostaniecie w Ros 
Grignon...

Rozplotła ręce i położyła jedną z nich

na ramieniu wielkiego Louaru, a oczy jej do
dały wyrazu słowom, które wyrzekła zwolna, 
wyszczerzając zęby:

—■ Ja także zostanę z wami....
On powstał nagle, jak iskrą elektryczną 

tknięty. Tym razem zrozumiał.
— Ach! ty ladaco! — zawołał. —• 

Pytam się czy nie masz jakich wiadomości 
o niej, dałbym życie aby coś wiedzieć, a ty 
mi takie rzeczy opowiadasz! Nie wiesz nic, 
jestem teraz pewny! Idź sobie precz!

Ona odskoczyła od niego.
— Doprawdy? — wołała cofając się ku 

stołowi — doprawdy? to ona jest ladaco! 
Każdy to wie? Dziecko umarło! ona nie jest 
już mamką! Zmieniła miejsce....

Aneta pobladła; była szaloną ze złości.
— Ach! chcesz wiadomości? Ja wiem 

wszystko! W nowej swojej służbie mieszka 
ona na szóstetn piętrze wraz z innymi śłu 
gami i bawi się! zarabia pieniądze, ale tyl
ko dla siebie....

* —  Idź precz, Aneta Domerc, idź precz!. .
Doprowadzony do ostateczności, Loua

ru szedł ku niej, aby ją wypędzić.
Ale ona, podskoczyła i w dwóch susach 

była już na dworze. Louaru usłyszał jej 
śmiech szyderczy:

— Nie wróci ona tutaj nigdy! krzy
czała, drocząc się — nigdy! n igdy!

Droczyła jeszcze przez chwilę zagrodni
ka, który zbierał z ziemi kamienie, rzucając 
nimi na nią, jak na psa. Skoczyła przez 
kępy jałowcu na ścieżkę i zniknęła na za
kręcie drogi.

Troje dzieci skupiło się w rogu pokoju, 
płacząc przerażone tym krzykiem.

— Cicho! zawołał do nich ojciec.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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tłumy ludności. U podwoi kościoła minister
Dupuy-Dutemps miał mowę na cześć ofiar, 
które padły na polu chwały jak żołnierze na 
polu boju. Rząd rzeczypospolitej z czcią schyla 
swe czoło przed ich trumnami. Ma on jednak 
dalsze jeszcze zadanie: nie może wprawdzie 
otrzeć łez tych, których śmierć górników o- 
sierociła. ale nie opuści rodzin osieroconych. 
Po innych przemowach, biskup Perraud, czło
nek Akademii, pobłogosławił zwłoki i prze
mówił w sposób niezwykle porywający i roz
rzewniający. Ustawienie zwłok na katafalkach 
dało powód do rozdzierających scen.

Biura francuskiej Izby posłów wybrały 
komisyę, złożoną z 33 członków, dla zbada
nia postępowania Baynala w sprawie kon- 
wencyj kolejowych. Trzydziestu członków7 jest 
tego zdania, że śledztwo ograniczyć się ma 
tylko do postępowania Baynala, nie rozsze
rzając zakresu swojej działalności na samą 
sprawę konwencyj kolejowych. Tylko trzech 
członków komisji żąda, zgodnie z życzenia
mi radykalistów, aby otworzyć ogólne śledz
two w sprawie konwencyj, zawartych z ko
lejami.

Socyaliści są bardzo zirytowani, że ża
dnego z pośród nich nie wybrano do tej ko
m isji i głoszą już, że chciano przez to uła
twić „zatuszowanie" sprawy.

Znane wyjaśnienia Casimir-Periera co 
do powodów jego dymisyi, ogłoszone w Jour
nal de Rouen spowodowały natu raln ie , iż 
zwrócono się. do p. Dnpuy z zapytaniem, czy 
prawdziwymi są podane w nicli szczegóły. 
Dupuy — jak donoszą z Paryża — odrzekł: 
Jestto nieprawdą, aby gabinet mój miał być 
przyczyną dymisyi. Ostatniem słowem Casi
mir-Periera było przeciwnie zdanie, że dymi- 
sya jego udowodni, iż pałac Elizejski i ga
binet były jednego zdania.

W niedzielę miał na bankiecie w Lu- 
gdunie mowę Waldeck-Bousseau, który, jak 
wiadomo, w drngiem głosowaniu ostatniego 
kongresu wersalskiego (17 stycznia) zrzekł 
się swych głosów na korzyść Feliksa Fau- 
re ’a, obecnego prezydenta rzeczypospolitej 
francuskiej. W mowie swej podniósł Wal- 
deck-Kosse.au, że F rancja  potrzebuje przede- 
wszystkiem silnego rządu, któryby istotnie 
rządził. Nie należy się wstydzić nazwy „n- 
miarkowanego" republikanina. Gdyby Gam-, 
bofta żył dzisiaj, byłby on niezawodnie umiar
kowanym politykiem, — nie należy przeto 
bać się prowadzenia polityki umiarkowanej. 
W słowach tych przywódcy szczerze umiar
kowanych republikanów, widzą we Francyi 
pełną nagany aluzyę do sposobu, w jaki 
Faure rozpoczął swe urzędowanie, mianowi
cie do amnestyi.

K R O N I K A
Lwów, 8 lutego.

— Nilj.j. P an  raczył ze Swej prywatnej 
szkatuły udzielić zarządowi bursy dla uczniów 
gimnazjalnych w Nowym Sączu na budowę wła
snego domu, zapomogi w kwocie 200 zł.

— Jego ces. i król. W ysokość Najd. 
Areyksiążę Otto, miał przybyć dzisiaj rano — 
jak donosi Czas — do Krakowa i zamieszkać w 
hotelu Saskim.

— W W iedniu  odbył się dnia 5 b. m. 
pod Protektoratem Najd. Arcyksiężnej Maryi Te
resy, w sali tamt. Towarzystwa muzycznego pię
kny bal na rzecz Towarzystwa t. zw. „Schulye- 
rein fur Beamtentoehter". W rzędzie gospodyń 
balu znajdujemy nazwiska wielu Polek; z po
między Polek były mianowicie gospodyniami: 
Alicya hr. Borkowska, Maksymiliana Brzozow
ska, Pani Ministrowa Konstancja Madeyska, Emma 
Ochocka, hr. Marya Pinińska i baronowa Helena 
Ziemiałkowska. Bal zaszczycił Swoją obecnością 
Najd. Areyksiążę Bainer. Byli obecnymi na balu 
także: Pan Prezydent Ministrów książę Windisoh- 
Graetz, Panowie Ministrowie: margr. Bacąuehem, 
hr. Schonborn, dr. Madoyski i dr. Plener, dalej 
dr. Ziemialkowski, Namiestnik hr. Kielmansegg, 
admirał bar. Sterneck i w. i.

(§) Obiad parlam entarny. W hotelu 
Europejskim całe stronnictwo konserwatywne da
wało wczoraj popołudniu obiad na cześć swego 
Prezesa JE. dr. Juliana Dunajewskiego. W obie- 
dzie wzięło udział 70 posłów. Wiceprezes stron
nictwa, Wojciech Dzieduszycki w obszernej prze
mowie, pełnej pięknych myśli, skreślił zasługi 
jubilata od początku wstąpienia jego na arenę 
życia publicznego, kładąc nacisk na to, że dr. 
Dunajewski przez cały czas swojego Minister
stwa umiał tak świetnie reprezentować i. bronić 
wobec parlamentu kierunku politycznego i stano
wiska naszego wobec Monarchii. Zakończył toast 
swój życzeniem, aby dr. Dunajewski jeszcze dłu
gie lata kierował stronnictwem konserwatywnem.

Odpowiadając na powyższy toast, dr. Du
najewski w znakomitej tak co do treści, jak też 
co do formy mowie, skreślił stanowisko, jakie 
zająć ma stronnictwo, któremu przewodniczy. Nie1 
powinien to być kierunek oportunistyczny w po- 
spolitem słowa tego znaczeniu, któryby się nagi
nał do każdego powiewu wiatru i szukał tylko 
chwilowych korzyści, bez względu na to, czy
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przyszłości i całemu stanowisku kraju i Monar«hii 
nie przyniesie dotkliwej ujmy. Prawdziwy kon
serwatyzm musi pilnować tych zasad, które sta
nowią podstawę porządku społecznego, trzymać 
się silnie podstaw, które daje wiara, mowa i 
ziemia ojczysta, popierać każdy zdrowy postęp o 
ile środki ekonomiczne na to starczą, a prze
strzegać we wszystkiem jawności działania. — 
Mowę swoję zakończył dr. Dunajewski serdecznem, 
przez wszystkich obecnych z zapałem przyjętem : 
„kochajmy się".

— B ankiet lew icy . Z powodu kończą
cej się sesyi sejmowej, odbył się we środę ban
kiet, urządzony przez grono posłów lewicy sej
mowej. Do ustawionych w podkowę stołów w sali 
Strzelnicy miejskiej, zasiadło około 90 osób. 
Pierwsze miejsce zajął prezes lewicy, dr. Weigel, 
mając po prawej stronie wiceprezydenta m. Lwo
wa dr. Marchwickiego, po lewej p. Szczepanow- 
skiego. W  czasie obiadu przemawiali: dr. Wei
gel, Bomanowicz, Szezepanowski, dr. Marchwi
cki, dr. Czyżewicz i inni.

—  Ze św iata. W historycznych komna
tach księstwa Kalikstów Ponińskich w Bynku, 
odbył się wczoraj świetny bal. Niepodobna wyo
brazić sobie bardziej uroczego a zarazem chara- 
kterystyczniejszego widoku, jaki przedstawiało 
zgromadzone wczoraj liczne towarzystwo, przesu
wające się wśród tych salonów, w których ka
żdy niemal przedmiot jest cennym zabytkiem lub 
dziejową pamiątką. W największym z tych salo
nów tańczono bardzo ochoczo, przy dźwiękach 
wybornej orkiestry wojskowej p. Bolla; w innych 
komnatach ożywione toczyły się rozmowy, a całe 
zgromadzenie otaczał duch niestrudzonej i nad 
wyraz serdecznej gościnności gospodarstwa. Wy
kwintna i suta kolacja na dłuższą chwilę przer
wała tańce, które potem z tern większą , erwą 
rozpoczęte, przeciągnęły się do czwartej rano. 
Wczorajszy wieczór pozostawił wszystkim ucze
stnikom najmilsze wspomnienie a zarazem uczu
cie szczerej wdzięczności dla księstwa Kalikstów 
Ponińskich, za ich rzeczywiście niezmordowaną 
a tak serdeczną gościnność.

We wtorek ubiegły bawiono się także nie
zmiernie ochoczo w domu pp. Trzecieskich, zna
nym ze staropolskiej gościnności. Do białego rana 
przeciągnęła się zabawa, pełna uroku i życia.

- U roczysty wjazd księcia-bisknpa ks. 
Puzyny do Krakowa odbył się w dniu wczoraj
szym. O godzinie 2 minut 30 popołudniu za
brzmiały dzwony świątyń krakowskich, a z nimi 
królewski „Zygmunt" z Wawelu, witając przy
bywającego do stolicy swojej Pasterza dyeeezyi. 
Przybywającego dostojnika oczekiwali na pero
nie .kolejowym, oraz w sali I klasy, w pierw
szym rzędzie licznie zebrane duchowieństwo dye 
eezyalne, mianowicie Kapituła katedralna kra 
kowska in  gremio pod przewodnictwem księdza 
prałata Gawrońskiego, profesorowie wydziału teo
logicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, wszyscy 
miejscowi kapłani, duchowieństwo zakonne, wielu 
zamiejscowych księży proboszczów i przełożonych 
klasztorów, oraz seminaryum dyecezyalne. W gre
nie duchowieństwa byt także ks. kanonik Bor
suk, proboszcz krakowskiej parafii gr. kat. św. 
Norberta. W gronie osób świeckich byii przede- 
wszystkjem naczelnicy władz rządowych, daiej 
prawie cała Bada miejska krakowska z prezy
dentem miasta p Friedleinem na czele, liczni 
reprezentanci Uniwersytetu Jagiellońskiego, Aka
demii Umiejętności, Bady powiatowej, Towarzy 
stwa rolniczego, instytucyj dobroczynnych, oraz 
grono pań i przedstawicieli różnych warstw i 
zawodów. Gdy pociąg się zatrzymał, książę-biskup 
wysiadł z wagonu i wśród szpaleru zgromadzo 
nycli na powitanie osób, poprzedzony przez p. 
<elegata Laskowskiego, podążył do sali dworca 
kolejowego. Tu księeia-biskupa, otoczonego na
czelnikami władz, reprezentantami duchowień 
stwa i obywatelstwem krakowskiem, powitał 
imieniem miasta p. prezydent Friedlein, na co 
książę-biskup krótko, ale serdecznie odpowiedział. 
Przemowę księcia biskupa przyjęli zebrani w sali 
okrzykiem: „Niech żyje!" — powtórzonym kil
kakrotnie przez publiczność zebraną tłumnie na 
peronie i przed dworcem.

Następnie wsiadł książę-biskup do powozu 
i udał się ulicą Flory ańską do Kościoła N. Ma
ryi Panny, gdzie oczekiwał go arehipresbiter ks. 
infułat Krzemioński z duchowieństwem miejsco- 
wem. Kościół był rzęsiście oświetlony i zapeł
niony publicznością. Tu piękną przemową po
witał księeia-biskupa ks. infułat Krzemieński; 
książę-biskup odpowiedział podniosłemi słowy. 
Następnie złożył książę-biskup adoracje Przenaj
świętszemu Sakramentowi i przybrany w szaty 
pontyfikalne udzielił błogosławieństwa paster
skiego duchowieństwu i miastu, poczem udał się 
do pałacu biskupiego.

Dzisiaj rano o godzinie 11 przedstawiło 
się księciu-biskupowi w jogo rezydencji ducho
wieństwo.

— Ju bileu sz służbow y. Dnia 1 b. m. 
obchodził p. Alfons Baron, dyrektor urzędu po
cztowego we Lwowie na dworcu kolejowym i na
czelnik ambulansów pocztowych, czterdziestą ro
cznicę swojej pracy zawodowej. Urzędnicy po
cztowi urządzili mu z tego powodu serdeczną 
owacyę.

— D y rek cja  W ystaw y krajowej po
daje do wiadomości wystawców, którym przyznane 
zostały nagrody, iż dyplomy honorowe, medale 
złote, srebrne i bronzowe, oraz listy pochwalne 
komitetu Wystawy, jak również medale złote i

lutego 1895.

srebrne Izb handlowych, przeznaczone dla wy
stawców lwowskich, wydają się codziennie za 
okazaniem odpowiedniej logitymacyi w biurze 
Wystawy (Jagiellońska 15), od godziny 9—12 
przedpołudniem. Medale zaś i dyplomy rządowe 
wydawane będą dopiero z końcem lutego.

Dyrektor Wystawy: Sekretarz Wystawy:
Marchwicki. J . K . Zieliński.
— llu ch  pociągów  na linii Krasne- 

Tarnopol, Lwów-Bełzec i Hadikfaha-Badowce 
został już przywrócony.

— Z kasyna M iejskiego. Komitet wie
czoru podlotków, który ma sio odbyć w sali ka
syna Miejskiego, krząta się żywo koło tego, aby 
zgotować wiele niespodzianek podczas zabawy, a 
zwłaszcza podczas kotyliona. Komitet uprasza 
wszystkie panienki, chcące wziąć udział' w za
bawie, aby o ile możności przywdziały kostyumy, 
i w takim razie dały znać do kancelaryi kasyna.

— W alne zgrom adzenie członków Koła 
męskiego Tow. »Szkoły ludowej« we Lwowie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 10 b. m. o go
dzinie 4 popołudniu w sali ratuszowej.

— Zgrom adzenie Towarzystwa ludo
znawczego, odbędzie się w sobotę, dnia 9 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Po
rządek dzienny: Zagajenie przez dr. Kalinę; u- 
konstytuowanie się Towarzystwa; wnioski człon
ków. Osoby, któreby chciały przystąpić do To
warzystwa, uprasza się aby zechciały przybyć 
na zebranie.

— W „Skale“ , Stowarzyszeniu katoli
ckiej młodzieży rękodzielniczej, mieć będzie w 
niedzielę, dnia 10 b. m. dr. Boman Kulczycki 
wykład popularny p. t . : »0 prawie małżeń- 
skiem«. Początek o godzinie 5 popołudniu. 
Wstęp wolny. Po odczycie odbędzie się zebranie 
towarzyskie członków z rodzinami.

— Zm arli W ostatnich dniach: We Lwo
wie, Zofia Kruszewska, córka Józefa i Maryi z 
Komornickich Kruszewskich, zmarła dnia 5 b. m. 
w kwiecie wieku. Ciężkim ciosem dotknięci ro
dzice, oby znaleźli pociechę w serdecznem i 
szczerem współczuciu licznych krewnych i zna
jomych, którzy odprowadzili wczoraj zwłoki ś. p. 
Zofii na spoczynek wieczny, aa cmentarz Łycza
kowski.

— Zbrodnie w W iedniu . Wzburzenie 
umysłów i zaniepokojenie, wywołane wśród lu 
dności wiedeńskiej szeregiem zbrodni spełnionych 
w ostatnich tygodniach, doznało onegdaj nowej 
podniety wskutek wiadomości, że na Budolphs 
heim w domu na Beiohsapfelgasse, zamieszkanym 
przez liczne partye, usiłowano spełnić nowe — 
czwarte z rzędu w czasie kilku tygodni — 
morderstwo rabunkowe. Ofiarą zbrodniczego za 
machu była dwudziestoletnia Anna Podhorny, 
żona robotnika fabrycznego. — Wróciwszy we 
środę rano z miasta o godzinie pół do jedenastej, 
spotkała przed drzwiami mieszkania znanego so
bie czeladnika stolarskiego Wacława Zacila, 
który czekał tu na nią już od godziny 7 rano. 
Zacil wszedł razem z Anną Podhorny do ku 
chni i zażądał od Pohornej, aby pokazała mu 
szkatułkę, w której był przechowany złoty łań
cuszek i dwa zegarki. Podhorny odmówiła, wów
czas Zacił rzucił się na nią, chwycił ją za gar 
dło i uderzył kilkakrotnie nożem. Wejście są
siadki zwabionej krzykami Podhornej spłoszyło 
Zacila. Policya aresztowała zbrodniarza w ciągu 
wieczora na Schonbrunnerstrasse; aresztowany 
przyznał się, że chciał popełnić morderstwo ra
bunkowe.

Jak nam dzisiaj telegrafują z Wiednia, 
także sprawca senzacyjnego morderstwa na adwo
kacie dr. Botlizieglu jest już odkryty; uwięziony 
bowiem zaraz w pierwszej chwili pisarz pomo
cniczy czyli t. zw. sollicitator kancelaryi adwo
kackiej dra Botziegla, Eiehingor, przyznał się 
wreszcie, że on jest mordercą. Jak mało było 
okoliczności uzasadniających podejrzenie prze
ciw niemu dowodzi to, że dzienniki wiedeńskie, 
które nadeszły tu dzisiejszą pocztą, zestawiają, 
szczegóły alibi Eichingera w taki sposób, iż 
zdawałoby się niepodobieństwom, ażeby on był 
sprawcą krwawego czynu. Eiehinger przyzna
wszy się twierdzi jednak, że nie miał zamiaru 
zamordowania swego pryncypala, lecz, że 
uczynił to pod wpływem uniesienia, jakie 
go opanowało wskutek sprzeczki z zamor
dowanym. — Przyznanie się Eichingera do 
winy, wywołało w całym Wiedniu silne wra
żenie. Eiehinger przyznał sio do morderstwa, 
dowiedziawszy się przypadkowo o uwięzieniu żo
ny, którą szczerzo kochał. Po otrzymaniu tej 
wiadomości stracił zimną krew i wołał bez przer
wy głośno-' Moja żona jest niewinna! Ja to u- 
czyniłem! -— przyczem usiłował morderstwo 
przedstawić jako zabójstwo. Okoliczności fakty
czne nie potwierdzają jednak tego zeznania, stwier
dzono bowiem, że zamordowany pierwsze ude
rzenie (t. zw. młotkiem francuskim, casse tete) 
otrzymał w tył głowy, gdy był odwrócony do 
ogniotrwałej kasy, którą zamierzał właśnie otwo
rzyć. Eiehinger zamordował zatem Bothziegla 
skrytobójczo, zadając mu cios z tyłu, a gdy ofia
ra się zachwiała i padła, morderca przeskoczy
wszy przez ciało, pochwycił nóż i poderżnął 
Botlizieglowi gardło oraz zadał mu kilkakrotne 
pchnięcia w okolicę serca.

Żona Eichingera, z domu Babinowicz, jest 
rodem z Przemyśla. Eiehinger, który jak wiado
mo, był dawniej oficerem w służbie czynnej, 
gdy stał załogą w Przemyślu, zakochał się w

bardzo ładnej pannie Babinowicz; znajomość ich 
skończyła się na tern, że Eiehinger wykradł swą 
ukochaną i wyjechał z Przemyśla. Ponieważ je
dnak rodzice panny Babinowicz zgodzili się na
stępnie na małżeństwo, pod warunkiem jednak, 
iż Eiehinger przyjmie religię żydowską, — przeto 
akt przejścia Eichingera na religię mojżeszową 
z zachowaniem przepisanego rytuału odbył się 
we Lwowie, a wkrótce potem odbył się także 
ślub młodej pary, również według rytuału ży
dowskiego. Eiehinger musiał wystąpić z woj
ska. Dostał się później jako urzędnik do 
towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, a 
gdy tam źle mu się powodziło, wstąpił jako 
kancelista do kancelaryi adwokata Bothziegla.

— M iędzynarodową szajkę z ło d zie i
odkryto w Budapeszcie. Aresztowano tam mia
nowicie dwóch uczestników tej bandy, która w 
ostatnich czasach dokonywała kradzieży z wła
maniem w rozmaitych wielkich miastach, a o- 
becnie operowała w Budapeszcie. Od trzech dni 
rozwinęły organa polieyi gorączkową działalność, 
aby ująć złoczyńców, na których ślady napro
wadziła prawie nic nieznacząca wskazówka ze 
strony publiczności. W nocy z soboty na nie
dzielę aresztowany został człowiek, który nazwał 
się początkowo Periklesem Asseneigos, później 
zaś zeznał, iż nazywa się Maciej Szalio; nazwi
sko to jednak jest prawdopodobnie także zmy- 
ślonem. Następnej nocy przytrzymany został jego 
wspólnik niejaki Dymitr Papacosta. Policya bu
dapeszteńska aresztowała go w hotelu w Szabatce, 
poczem przewieziono go do stolicy. W mieszka
niu peszteńskiem Papacosty znaleziono wytrychy, 
a między innemi i podrobiony klucz do drzwi 
składów firmy Mayer i Yeri, dalej cały zbiór 
najwyszukańszych narzędzi, służących do wła
mywania się, oraz marki i stemple, a także 
wielką ilość monety niklowej. Wszystkie wska
zówki przemawiają za tern, iż aresztowani należą 
do międzynarodowej szajki złoczyńców, która od 
dwóch lat nie tylko Austro-Węgry, lecz także 
Niemcy i Belgię niepokoiła. Dalsze śledztwo jest 
w toku. Władze policyjne wiedeńskie i zagrani
czne zostały powiadomione telegraficznie o are
sztowaniu tych złoczyńców.

O późnienie dzisiejszego numeru Ga
zety nastąpiło wskutek wypadku, jaki miał 
miejsce w drukarni; mianowicie całą kolumnę 
trzecią w chwili, gdy miała iść na maszynę, 
rozsypano w drukarni i na nowo musiano ją 
składać.

Notatki literacko-artystyczne.
(n) Opera. Po wtorkowym „Bigolecie", w 

którym p. Biondelli cieszyła się wiolkiem powo
dzeniem, nastąpiła „Mignon" dana wczoraj. Sym
patyczna artystka po raz pierwszy śpiewała zna
ną z trudności koloratorowych partyę Filiny. Nie 
trudno było naprzód odgadnąć, że aryą alla 
Polacca stworzy sobie p. Biondelli świetny po
pis, i stało się tak istotnie. Szkoda tylko, że 
artystka resztę partyi trzymała w cieniu do te
go stopnia, iż nawet nie usiłowała w pierwszej 
i drugiej odsłonie zabłysnąć, cały efekt chowając 
na trzecią odsłonę, w której równie ślicznie 
śpiewała jak wyglądała.

Wszyscy zresztą artyści jak pani Carnioli 
i Kasprowieżowa oraz pp. Myszuga, Jeromin i 
inni znani są nam już z zeszłorocznych przed
stawień. Panna Carnioli i p. Jeromin znajdują 
tu dla swych zdolności i usposobień nadzwyczaj 
odpowiednie pole działania, mniej ma szczęścia 
natomiast p. Myszuga, który jedynie aryę w 
ostatniej odsłonie bierze na seryo i śpiewa ją 
istotnie nadzwyczaj pięknie. U artysty jednak 
tej miary co on, podobne wypadki jak zgubie
nie się w tercecie, nie powinny się wydał zae. 
Jużto najmniej udawały się wczoraj ansamble bo 
i finał 1 odsłony, w której p. Biondelli opuszcza 
cały swój głos, wyglądały wskutek tego dość 
kulawo.

Publiczność żywymi oklaska : i wyróżniała 
p. Carnioli za romans i Styriennę, (bisowana) 
p. Biondelli za poloneza i p. Myszugę za aryę 
(numera te były również powtarzane) oraz p. 
Jeromina i p. Kasprowiczowę, tę ostatnią za
b. dobrze odśpiewanego gawota.

Arfista p. Mooshammer grą swoią zrobił 
dobre wrażenie, na czem całość zyskała bardzo 
wiele. Orkiestra za dość świeże odeg;ranie uwer
tury zasłużyła na pochwałę.

Repertoar teatralny o Dziś, w piątek 
poraź dziewiąty „Madame Sans-Gene", komedya 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau.

Jutro, w sobotę „Rigoletto", opera w 4 
aktach Verdi:ego. Przedostatni gościnny występ 
panny Julii Biondelli, gościnny występ p. Włady
sława Paszkowskiego, oraz występ pp. Józefiny 
Carnioli, Aleksandra Myszugi i Juliana Jero
mina.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Kar
paccy górale", dramat w 3 aktach Józefa Ko
rzeniowskiego.

Wieczór o godzinie 7 „Lunatyczka", opera 
w 3 aktach a 4 odsłonach Bellini’ego. Ostatni 
gościnny występ panny Julii Biondelli, oraz wy
stęp panów Aleksandra Myszugi i Juliana Je
romina.
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W poniedziałek po raz pierwszy „Walka 

motyli" (Die Sch-metterlingsschlaóht), komedya 
w 4 aktach Sudermanna.

Jolin  Seeley. W Cambridge umarł John 
Seeley; po Froudzie, Anglia straciła w krótkim 
czasie drugiego znakomitego historyka. Jako pro
fesor historyi nowożytnej w Uniwersytecie Cam
bridge, jako autor kilku znakomitych dzieł hi
storycznych, Seeley zajmie w piśmiennictwie kra- 
jowem miejsce naczelne. Ale był on czemś wię
cej jeszcze : człowiekiem czynu i przez history
czne swe dzieła starał się wskazać swojemu na
rodowi praktyczną drogę działania. Nikt, co szedł 
krok w krok za kolonialną polityką Wielkiej 
Brytanii w ostatnich lat dziesiątkach, nie podaje 
w wątpliwość, że jest ona w pewnej części wy
nikiem jego dzieła Expansion o f England. Za
sady, jakie wszczepił w umysły swych słuchaczy 
i swych niezliczonych czytelników, przeszły już 
w krew i soki społeczeństwa i ważą na szali 
historycznego rozwoju Wielkiej Brytanii.

Syn jednego z wielkich księgarzy-wydawców 
londyńskich, wyrosły w atmosferze książkowej, 
zdumiewający nauką jeszcze na ławach szkolnych 
i w kolegium Uniwersytetu Cambridge, młody 
Seeley był profesorem najprzód w Londynie, zaj
mując się literaturą klasyczną. Pierwsze dwa jego 
dzieła wyszły bezimiennie i nigdy ich, mimo ol
brzymiego ich rozgłosu, nie wydał pod swem 
imieniem w następnych edycyach. Było to: Ecce 
Homo, gdzie się zajmuje apoteozą Chrystusa 
Pana wyłącznie jako człowieka i Natural Be- 
ligion, w której widział przeciwieństwo do Obja
wionej. Eacyonalistyczne stanowisko młodego hi
storyka, wywołało polemiki i krytykę; nawet 
przeciwnicy jednakże nie odmawiali mu ani głę
bokiej wiedzy, ani mistrzowskiej formy pisarskiej.

Po pierwszej próbie zaniechał wkrótce John 
Seeley ten dział filozoficznego piśmiennictwa i 
przerzucił się w dziedzinę innych badań. Zbiory 
jego historycznych i krytycznych essayów — jest 
w nich między innemi głębokie studyum nad 
Groethem — tak ustaliły jego powagę, że Glad- 
stone mógł go powołać na katedrę historyi no
wożytnej do Cambridge, gdy ją dobrowolnie o- 
puścił Karol Kingsley. Pomiędzy nim, który był 
romansopisarzem, a Johnem Seeley, który w hi
storyi widział jedynie surową prawdę, przeci
wieństwo było drastyczne. Niemniej wybitnie ró
żnił się od Antoniego Froudeń. Podczas gdy 
Froude szukał malowniczości, nieraz stawał w 
obronie błyszczącego paradoksu — Seeley hołdo
wał poważnym studyom, pragnąc wyciągnienia 
zawsze z historycznych dociekań praktycznej nauki 
dla dnia dzisiejszego.

Z odczytów w Uniwersytecie Cambridge po
wstało jego słynne dzieło o kolonialnej potędze 
Wielkiej Brytanii. Zdaniem jego, dwa tylko za
gadnienia ma przed sobą świat angielski: Indye 
i kolonie. Ponieważ przewiduje, że Anglia stracić 
może z biegiem czasu Indye, stara się wpoić 
przeświadczenie o niezbędnej konieczności coraz 
większego zespolenia posiadłości kolonialnych z 
metropolią.

Opinie powyższe przeszły już obecnie jako 
czynnik składowy do organizmu narodowego my
ślenia. Gdy utworzono Imperial Federation, za
wezwano uczonego profesora do ułożenia jej sta
tutów i planu działania. Z wyjątkiem radykalno- 
socyalistycznego stronnictwa, które, czasowo przy
najmniej, do rozszerzenia kolonialnych posiadło
ści żadnej nie przywiązuje wagi, wszystkie inne 
składały hołdy Johnowi Seeley. Lord Salisbury 
podniósł go do godności baroneta w uznaniu 
pomocy, jaką mu niósł w walce z Irlandczykami.

P rzek ład y . Dr. Albert Weiss z Oassel, 
znany ze swojego zamiłowania w literaturze pol
skiej, przetłómaczył i wydaje w osobnej książce 
następujące nowele Hajoty, których większa część 
drukowaną była w K ur. Warsz.: /.„Ślubna o- 
brączka", „Wymarzone spotkanie", „Czemu ciebie 
tu niema?", „Ostatni kosz", „Przeciągnięta stru
na", „Kwiat paproci pana Leonarda", „Znasz li 
ten kraj?".

W listopadowym zeszycie Journal des 
econotnistes, znajdujemy artykuł p. Władysława 
Domańskiego, p. t.: Les bienfaits de Vinterven- 
tion de VEtat.

W miesięczniku Kijewskaja starina. w 
zeszycie grudniowym, zamieszczono przekład pracy 
historyka Al. Kraushara o Chmielnickim pod Za
mościem (1648 r.l.

Birz. wied., w nrze z dnia 18 b. m., za
mieszczają w przekładzie noworoczny obrazek 
Klemensa Junoszy „Goście".

Ten sam obrazek podaje w przekładzie na 
język rossyjski gazeta kijowska Z izń  i iskus- 
stwo.

N ow a sztuka L em a itra , wystawiona 
została niedawno w paryskim teatrze Gymnase. 
Komedya nosi tytuł: Age difficile i przedstawia 
w niebardzo dramatyczny, ale bardzo wytworny 
sposób cierpienia i radości późnego wieku. Sztu
ka zyskała succbs d' estime. Antoine grał naj
ważniejszą postać męską, słynna Judic odtwo
rzyła znakomicie główną rolę starzejącej się 
kobiety.

Stachiew icz. Kai tę tytułową numeru no
worocznego pisma Moderne K unst, zdobi wspa

niale reprodukowana i kolorowana rycina Piotra 
Stachiewicza.

Leon F ortuńsk i. Z Monachium donoszą, 
iż w dniu 2 b. m. na cmentarzu Północnym 
złożono zwłoki artysty-malarza Leona Fortuńskie- 
go. Zmarły należał do młodszej generacyi na
szych artystów, a od 12 lat stale przebywał w 
Monachium. W 36 roku życia Fortuński, w peł
nym rozwoju sił artystycznych, uległ nieubłaga
nej chorobie, której zdawna straszny zaród w 
sobie nosił — zabrały go suchoty. Jako artysta, 
nieboszczyk rokował jak najlepsze nadzieje. Je
szcze w Akademii sztuk pięknych ukończył był 
kilka obrazów, które i uznanie i nabywcę wnet 
znalazły. Na wystawili monachijskich często 
pojawiały się jego prace, malował przeważnie 
motywy ze świata starożytnego Grecyi lub Rzymu. 
W przeszłym roku za obraz swój otrzymał me
dal srebrny na Wystawie krajowej we Lwowie. 
W ostatnich czasach zdrowie nadwątlone nie po
zwalało choremu oddawać się sztuce z tą pilno
ścią, jaka go dawniej cechowała. W pracowni, 
prócz mnóstwa szkiców i studyów z natury, zo
stał piękny rysunek węglowy: ostatnia to praca 
zmarłego. Sympatyczny, jako człowiek, mnóstwo 
liczył przyjaciół, czego dowodem było liczne gro
no osób, odprowadzające zwłoki jego na wieczny 
spoczynek. Od kolegów z Akademii, od towa
rzystw artystycznych tutejszych, kilkanaście wień
ców kryło trumnę.
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Sejm krajowy.
( X X  posiedzenie, 6 sesyi, V I  peryoMft.

L w ów , § , lutego.
(§) JE. Marszałek krajowy ks. S a n- 

g u s z k o  otwiera o godz. 10 min. 50 posie
dzenie.

Obecnych 80 poetów.
Sekretarz p. Zdzisław T a r n o w s k i  od

czytuje spis petycyj.
P. St. S t a d n i c k i  popiera petycji 4 

gmin pow. nowosądeckiego o wypłatę kupo
nów od obligacyj indemnizacyjnych na rzecz 
konkurencyi kościelnej. Petycyę odesłano do 
Wydziału kraj.

Z kolei na wniosek Wydziału krajowe
go przedstawiony przez p. W: ę r e s z c z y r i -  
s k i e g o uchwalono projekt ustawy, mocą któ
rej gm. m. Bohorodczany nadano prawo do 
poboru opłat gminnych od napojów spirytu
sowych, miodu i piwa.

Następnie na wniosek Wydziału krajo
wego przedstawiony przez p. Edwarda J^s*. 
d r z e j o w i c z a  uchwalono udzielić koncesyę 
do poboru myta na lat 5, licząc od dnia 
wejścia w wykonanie niniejszej uchwały, 
Wydział, pow. w Samborze na rzecz utrzy
mania mostów na rzekach Czerchawee i Bilu 
żówce przy drodze gminnej w Czernichowie.

Z porządku dziennego nastąpiła propo- 
zycya Wydziału kraj. w przedmiocie wyboru 
12 członków i 12 zastępców komisy i krajo
wej w celu przeprowadzenia rewizyi katastru 
podatku gruntowego. Sprawozdawca poseł 
iChamiec.

Wybrani zostali:
I. Z rejonu lwowskiego na członków : 

Torosiewicz Klemens , hr. Stanisław Stadni
cki, Stanisław Gniewosz i Roman Tyszowni- 
ck i; na zastępców członków: hr. Jan Sze
ptycki, Jan Trzecieski, Feliks z Rolowa F ir 
lej i Wojciech Wasilewski.

II. Z rejonu krakowskiego na członków: 
hr. Jan  Stadnicki, Józef Męciński , Franci
szek Kramarczyk i Maryan Dy.dyńskigna za
stępców członków: Stanisław Żaba, Jan Hup- 
ka, Stanisław Dąmbski i Stanisław Potoczek.

III. Z rejonu tarnopolskiego na człon
ków : kniaź Julian Puzyna z Czarnołoziec, 
Józef Huryk, Klemens z Martynowa Dziedu- 
szycki i Leszek Ojeński z Okna; na zastęp
ców członków’ : Mieczysław z Żółczowa Ony
szkiewicz, Tadeusz Fedorowicz, Gustaw Stra
wiński z Husiatyna i hr. Mieczysław Piniński 
z Koszyłowiec.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej w sprawie zapłacenia przez, 
skarb krajowy r.eszty pożyczki zaciągniętej 
przez powiat bohorodczański w roiru 1889. 
Sprawozdawca poseł Chrzanowski.

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby zapłacił skarbowi Państwa kwotę 4.166 
zł. 65 ct., którą skarbowi Państwa winien 
był zapłacić powiat bohorodczański, jako re
sztę pożyczki bezprocentowej 5.000 zł. zacią
gniętej przez ten powiat w 1889 r. za porę
czeniem kraju.

II. Polecenie zawarte w I. ustępie tej 
uchwały wykona Wydział krajowy dopiero 
po złożeniu do rąk jego, urzędowej deklara- 
cyi przez Radę powiatową bohorodczańską, iż 
kwotę 4.166 zł. 65 ct. zapłaconą skarbowi 
Państwa przez skarb krajowy w zastępstwie 
powiatu bohorodczańskiego, zwróci powiat bo
horodczański skarbowi krajowemu w dziesię
ciu równych rocznych ratach po 416 zł. 661/2 
ct., z których pierwsza płatna być ma w dniu 
1 stycznia 1896 r., a następnie każda 1 sty
cznia w następnych dziewięłiu latach.

III. Sejm poleca Wydziałowi krajow e' 
mu, aby bacznie czuwał nad wykonaniem

przez powiat bohorodczański zobowiązania, 
wyrażonego w II ustępie uchwały.

IV. Wydatek ten 4.166 zł. 65 ct., któ
ry ma być dokonany w roku 1895 , w za
stępstwie powiatu bohorodc-zańskiego, należy 
zamieścić w XVII. rub. -wydatków budżetu na 
r. 1895 .

W nioski uchwalono.
Z porządku nastąpiła dalsza rozprawa 

nad sprawozdaniem komisyi budżetowej o 
preliminarzu budżetu krajowego na rok 1895 . 
Sprawozdawca generalny p. Stanisław Ba- 
deni.

Komisya wnosi:
1. Do budżetu wydatków Rubr. XIV. 

poz. 186 na spłatę dawniejszych długów 
krajowych wstawia się kwotę 2 .418.597 zł.

2. Na rok 1895 ustanawia się dochody 
własne funduszu krajowego na 4 ,505.987 zł. 
a wydatki na 11,097.407 zł.

3. Na pokrycie niedoboru funduszu kra
jowego w roku 1895 pobierany będzie do
datek do podatków bezpośrednich państwo
wych w wysokości 61 ct. od każdego złote
go w. a. całej należytości tych podatków.

4 . Opodatkowani w mieście Krakowie, 
w powiatach Krakowskim i Chrzanowskim 
opłacać będą dodatek w kwocie o 14 ct. niż
szy od postanowionego w ustępie 3 . a zatem 
w kwocie 47 ct. od każdego złotego w. a. 
całej należytości państwowych podatków bez
pośrednich.

5. Kwoty przyzwolone na rok 1895 w 
rubr. i poz. wydatków budżetu funduszu 
krajowego w znaczeniu pSlejszem , nie mniej 
w funduszu krajowym w znaczeniu obszer- 
niejszem, jakoteż wszystkich innych zakładów 
krajowych, winny być wydawane tylko na 
cele oznaczone w pojedynczych rubrykach i 
pozycyach a to osobno w dziale wydatków 
zwyczajnych i nadzwyczajnych.

W niektórych pozycjrach dozwala Sejm 
przenoszenia zaoszczędzeń.

Wszystkie wnioski i uchwała finanso
wa na r. 1895 przyjęte zostały bez dy- 
skusyi.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko
misyi administracyjnej o funduszu pożyczko
wym na budowę koszar dla wojska. Sprawo
zdawca p. Pdpowski.

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
zarządzie funduszem pożyczkowym na budo
wę koszar dla wojska za czas od 1 stycznia 
do 30 listopada 1894 r. przyjmuje się do 
wiadomości.

2 . Sejm upoważnia Wydział krajowN, 
ażeby:

a) w razie koniecznej potrzeby i braku 
zasobów w krajowym funduszu pożyczkowym 
na budowę koszar dla wojska wydawał gmi
nom a ewentualnie i prywatnym przedsię
biorcom za dostatecznem zabezpieczeniem na 
budowę tych koszar promesy na pożyczki, pła
tne z pomienionego funduszu w latach pó
źniejszych ;

b) pożyczki, które zrealizowane będą w 
drodze eskontu promes wymienionych wyżej 
ad a) w razie potrzeby poręczał imieniem 
kraju królestwa Galicyi i Lodomeryi z wiel- 
kiem Księstwem K rakow kiem ;

c) odsetki, jakie wskutek zeskontowa- 
nia wymienionych wyżej ad a) promes Wy
działu krajowego opłacane będą, pokrywał z 
krajowego funduszu pożyczkowego na budo
wę koszar dla wojska, a jako dotacyę tego 
funduszu wstawiał odpowiednie kwoty odse
tków do corocznego budżetu funduszu krajo
wego.

3. Sejm poleca ponownie Wydziałowi 
krajowemu, ażeby przeprowadził rokowania 
z c. k. Rządem, w celu uzyskania zasiłku z
c. k. Skarbu dla gmin a względnie dla kra
ju na budowę koszar.

4 . Petycyę miasta Lwowa odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia.

Wnioski uchwalono.
Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko

misyi kolejowej w przedmiocie poparcia po
szczególnych kolei lokalnych. Sprawozdawca 
p. Szczepanowski.

Komisya wnosi:
I. Uchwała następującego programu dla 

akcyi kolejowej mającej być podjętej za 
współudziałem kraju w najbliższym czasie:

1 . Upoważnia się Wydział krajowy 
ażeby pod warunkami ściśle określonymi za
pewnił wybudowanie następujących kolei że
laznych, których budowa jest ze względu na 
ogólne interesa kraju użyteczną i potrzebną.

A. Linie kolei lokalnych projektowane 
przez konsorcya pryw atne: Trzebinia-Skawce, 
normalnotorowa; Chabówka-Zakopane, wą
skotorowa ; Borki Wielki-Grzymałów, normal
notorowa ; Delatyn-Kołomyja-IIorodenka-Ste- 
fanówka, normalnotorowa; Jaworzno-Chrza- 
nów-Piła, normalnotorowa; Łupków-Cisna, 
wąskotorowa.

B. Linie projektowane przez c. k. Rząd : 
Rozwadów-Przeworsk, normalnotorowa ; Pod- 
wysokie-Chodorów-, normalnotorowa.

Linie te mają być wybudowane przy 
pomocy Państwa i kraju, pod warunkami przed
stawionymi przez Wydział krajowy, a które 
to warunki podaliśmy już w naszem piśmie.

Zarazem poleca Sejm Wydziałowi kra
jowemu, aby projekty niższorzędnych kolei 
żelaznych, które po zbadaniu okazały się lub

okażą użytecznymi i potrzebnymi ze względu 
na interesa kraju, a co do których intere
senci dopełnili warunków oznaczonych w §. 
2 ustęp. b. ustawy krajowej z dnia 17 lipca 
1898 (dz. u. kr. nr. 42), oraz zastosowali się 
do przepisów instrukcyi z dnia 2 marca 1894 
LW. 11.537/94, przedkładał Sejmowi do de- 
cyzyi po myśli postanowień ustawy poinie- 
nionej, a to w miarę rozporządzalnych zaso
bów krajowego funduszu kolejowego.

II. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby prze
dłożenia, odnoszące się 1) do udziału w ka
pitale zakładowym, wymienionych w I. u- 
chwale kolei lokalnych, oraz 2) do budowy 
kole* rządowych Chodorów-Podwysokie i Roz- 
wxadów-Przeworsk, wniósł jeszcze w ciągu bie
żącej sesyi Rady państwa.

III. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w 
większej mierze jak dotychczas uwzględniał 
zastosowanie do kolei lokalnych wąskiego 
toru, który w wielu wypadkach zupełnie od
powiada potrzebom ekonomicznym kraju i u- 
możliwia budowę linii, których budowa przy 
przyjęciu szerokiego toru byłaby z finanso
wych przyczyn niemożliwą.

IV. Przyjmuje się do wiadomości spra
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
departamentu IV w zakresie spraw kolejo
wych za czas od 1 stycznia do 15 grudnia 
1894 r.

W dyskusyi ogólnej zabrał głos p. T e- 
l i s z e w s k i  wyrażając życzenie, aby przy 
ułożeniu ogólnego planu budowy kolei lokal
nych miano na względzie potrzeby całego 
kraju, a nie niektórych tylko okolic. Mówca 
podnosi, że wszędzie budują się koleje, a 
niektóre okolice traktowane są po macosze
mu. N. p. cała część samborszczyzny, boga
ta w różne płody ziemi, nie posiada kolei. 
Mówca prosi Wydział krajowy, aby nie cze
kając na kucyatywę prywatną, sam wdrożył 
rokowania w sprawie poparcia akcyi budowy 
kolei lokalnych w okolicach pod tym wzglę
dem zaniedbanych.

P. H u r y k  uznaje, że koleje są wiel- 
kiem dobrodziejstwem, domaga się tylko, aby 
przy wykupnie gruntów postępowano prawi
dłowo, aby włościanie otrzymywali słuszne 
wynagrodzenie.

P. Gustaw R o m e r  domaga się, aby we 
wniosku pierwszym wyrażono, iż uchwała 
sejmowa co do zobowiązań kraju obowiązy
wać. ma na lat trzy, t. j. do końca r. 1897.

P. C h a m i e c  sądzi, że budowa nie
których z proponowanych linij, a może i 
wszystkich będzie rozpoczętą w krótkim cza
sie. Wydział krajowy rozpocznie zaraz roko
wania ze stronami; gdzieAe rokowania nie 
odniosą pożądanego skutku, tam Wydział 
krajowy wstrzyma się z dalszą akcyą. Zao
szczędzony w ten sposób kredyt, pozostanie 
do dyspozycyi Sejmu. Mówca nie sprzeciwia 
się jednak poprawce, postawionej przez p. G. 
Romera.

P. Edward J ę d r z e j o w i c z  broni Wy
działu kraj. przed zarzutem p. Teliszewskiego, 
jakoby akcyą popierania budowy kolei nie 
objął całego kraju. Wydział krajowy miał i 
będzie miał na oku kraj cały, ale musi o- 
glądać się na ofiarność czynników prywat
nych. Tej ofiarności musiał Wydział kraj. 
pozostawić pierwszeństwo. Prócz kolei obe
cnie proponowanych, znajduje się wiele in
nych tras kolejowych, które z pożytkiem dla 
kraju powinny być wybudowane; na budowę 
tych linii przyjdzie kolej w dalszym progra
mie Wydziału kraj.

Sprawozdawca p. S z c z e p a n o w s k i ,  
podnosi, że krąi przy akcyi kolejowej, musi 
kierować się względami budżetowymi, mia
nowicie mieć przedewszystkiem na oku te li
nie, co do których fundusz krajowy przyjmu
je na siebie najcięższe zobowiązania. Okolica, 
o której wspominał p. Teliszewski (Sambor
skie) znaną jest Wydziałowi kraj. i komisyi, 
mówca podnosi jednak, że z okolic tych nie 
otrzymał Wydział kraj żadnych konkretnych 
wniosków w sprawie budowy kolei lokalnych. 
Należałoby zatem wywołać przedewszystkiem 
inicyatywę prywatną, a wówczas Wydział 
krajowy zajmie się zbadaniem przedłożonych 
projektów.

Mówca po porozumieniu się z komisyą 
zgadza się na poprawkę p. G. Romera.

(JE. ks. Metropolita Sembratowicz obej
muje przewodnictwo).

W dyskusyi szczegółowej przyjęto kilka 
styffstycznych poprawek do wniosków komisyi 
według propozycyi p. E. Jędrzejowicza.

P. O n y s z k i e w i c z  popiera budowę 
kolei z Potutor do Podhajec i stawia wnio
sek polecający Wydziałowi krajowemu, ażeby 
przeprowadził rokowama z Rządem i strona
mi interesowanemu i objął dalszą swą akcyą 
budowę tej linii.

P. S a w c z a k popiera rezolucyę posta
wioną przez p. Onyszkiewicza.

P. E. J ę d r z e j o w i c z  zgadza się z 
rezolucyą postawioną przez p. Onyszkiewicza.

P. S z e 1 i s k i popiera budowę linii 
kolejowej z Brzeżan do Podhajec.

Po przemówieniu sprawozdawcy wszyst
kie wnioski komisyi, wraz z rezolucyami po- 
stawionemi przez pp. G. Romera i Omyszkie- 
wicza, zostały przyjęte.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko
misyi kolejowej o sprawozdaniu Wydziału
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kraj. w przedmiocie zrealizowania subwencji 
krajowej na rzecz budowy kolei lokalnych 
wschodnio galicyjskich (podolskich). Sprawo
zdawca p. Korytowski.

Komisja wnosi:
Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo

zdanie Wydziału krajowego o wykonaniu u- 
chwały sejmowej z dnia IB lutego 1894 w 
przedmiocie subwencji krajowej na rzecz bu
dowy wschodnio-galicyjskich (podolskich) ko
lei lokalnych i zezwala, aby zrealizowanie 
kredytu 500.000 zł. w. a. przeznaczonego na 
wypłatę pomienionej subwencji, mogło na
stąpić w ciągu roku budżetowego 1895, po 
dopełnieniu warunków powołaną uchwałą 
objętych.

Wniosek uchwalono.
Nastąpiło z kolei ustne sprawozdanie 

komisji podatkowej o wniosku p. Męcińskie- 
go w sprawie zniżenia kontyngentu podatku 
gruntowego. Sprawozdawca p. Stanisław 
Stadnicki.

Komisja wnosi :
1. Sejm wzywa c. k. Kząd, ażeby w dro

dze konstytucyjnej wniósł i przeprowadził u- 
stawę, w myśl której kontyngent podatku 
gruntowego obliczony w kwocie 37,500.000 zł., 
obniżony został w szczególności w stosunku 
do obniżenia się cen produktów rolnych w 
w porównaniu do cen, które istniały w czasie 
ustanowienia tego kontyngentu.

2. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby obni
żenie podatku gruntowego, wynikające z u- 
wzglednienia wniesionych reklamacyj w po
jedynczych powiatach względnie krajach, od
było się tylko na rachunek ogólnego zniże
nia całości kontyngentu podatku gruntowego, 
nie zaś na koszt innych powiatów, względnie 
krajów.

P. C z a y k o w s k i zapewnia, że dele- 
gacya polska będzie się starała użyć całego 
swego wpływu, ażeby życzeniom kraju pod 
tym względem zadość się stało.

P. H u r y k  użala się na smutne poło
żenie stanu włościańskiego i przedstawia ko
nieczną potrzebę zniżenia podatku grunto
wego.

Sprawozdawca p. St. S t a d n i c k i  o- 
świadcza, iż nie wątpi , że delegacja polska 
w Wiedniu zajmie się szczerze tą sprawą. 
Wnioski komisyi przyjęto.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
budżetowej o przyjęciu poręki kraju za 10 
milionową pożyczkę zaciągnąć się mającą 
przez gminę król. stoł. m. Lwowa. Sprawo
zdawca p. Skałkowski.

Komisja wnosi projekt ustawy, mocą 
której kraj poręcza za pożyczkę rn. Lwowa 
do wysokości 10 mil. koron.

Nadto proponuje komisya następujące 
rezolucje:

I. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby 
w wykonaniu swego obowiązku nadzoru nad 
gospodarstwem gmin czuwał nad użyciem 
funduszów 10 mil. pożyczki, zaciągnąć się 
mającej przez gminę m. Lwowa, stosownie 
do programu określonego ustawą krajową, 
uchwaloną w roku 1894, tudzież, by kontro
lował umarzanie tej pożyczki wedle planu 
amortyzacyjnego.

II. O wykonaniu tego polecenia, nie
mniej też o wykonaniu ustawy krajowej, o 
poręczeniu przez kraj wymienionej powyżej 
10 mil. pożyczki, Wydział kraj. przedkładać 
będzie Sejmowi coroczne sprawozdania.

Ustawę i rezolucye przyjęto bez dy- 
skusyi.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko
misyi budżetowej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie subwencji na bu
dowę teatru miejskiego we Lwowie. Spra
wozdawca poseł Stanisław Badeni.

Komisya w nosi:
I. Sejm przyznaje gminie miasta Lwo

wa na pokrycie kosztów budowy miejskiego 
teatru we Lwowie zjfunduszu krajowego sub
wencję w kwocie, równającej się części 
ogólnych kosztów budowy teatru, nie wlicza
jąc w to wartości placu pod budowę pod na
stępującymi warunkami :

a) subwencyaj kraju nie może w ża
dnym razie przenosić sumy 300.000 zł.;

b) plany budowy przedłożone zostaną 
do zatwierdzenia Wydziałowi krajowemu, 
który mieć też będzie zapewniony odpowie
dni udział w komitecie budowy ;

e) Wydziałowi krajowemu zostanie za
pewniony odpowiedni wpływ na teatr miej
ski we Lwowie od chwili wybudowania no
wego teatru, a to bez względu na to, czy 
gmina prowadzić będzie teatr we własnym 
zarządzie łub go wydzierżawi. W tym osta
tnim wypadku Reprezentacja kraju, a wzglę
dnie Wydział krajowy mieć będzie prawo za
twierdzania umowy o dzierżawę teatru; li
niowa ta wejdzie w życie dopiero po jej za
twierdzeniu przez Wydział krajowy, a teatr 
przed jej zatwierdzeniem nie będzie mógł być 
oddanym dzierżawcy.

II. Uchwała pod I. przestaje Sejm obo
wiązywać, jeżeli budowa teatru nie zostanie 
rozpoczętą najdalej w roku 1896.

III. Sutiwencya ma być w ten sposób 
wypłaconą, że kraj przyjmuje zobowiązanie 
rlo płacenia procentów i rat amortyzacyjnych 
pożyczki przez gminę miasta Lwowa zacią
gnąć się mającej.

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by w porozumieniu z gminą miasta Lwowa 
czuwał nad tem, iżby pożyczka zaciągniętą 
została pod możliwie najkorzystniejszymi wa
runkami.

V. Poleca się Wydziałowi krajowemu,
ażeby do budżetu funduszu krajowego na 
rok 1896 wstawił w rubryce VII. wydatków 
kwotę potrzebną na pokrycie rat amortyza
cyjnych i odsetek od tej pożyczki, które w 
roku 1896 do wypłaty przypadną.

P. K r a m a r e z y k  wyraża ubolewanie, 
iż na polepszenie bytu nauczycieli nie było 
funduszów, dziś na budowę teatru fundusze 
się znalazły. M ow a prosi, aby referent ko
misyi budżetowej był w przyszłości przynaj
mniej względniejszy dla wniosków1 mniejszo
ści komisyi szkolnej w sprawie podwyższe
nia płac nauczycieli ludowych.

P. A b r a h a m o w i c z podniósł kilka 
uwag co do budowy przyszłego teatru; z 
wnioskami komisyi mówca się zgadza.

(JE. ks. Marszałek Sanguszko obejmuje 
napowrót przewodnictwo).

Sprawozdawca p. St. B a d e n i  odpowia
da p. Kramarczykowi, że w niniejszym wy
padku chodzi o jednorazowy wydatek, a przy 
sprawie podwyższenia płac nauczycieli o wy
datek stały raz na zawsze. Kwestya ta zre
sztą została tylko odroczoną do roku przy
szłego.

Ponieważ ze strony kilku kolegów- był 
mówca zapytywany, jak rozumieć należy 
punkt 2 wniosków komisyi, a mianowicie, 
czyli rozpisanie n. p. konkursu na wypraco
wanie planów budowy teatru, można uważać 
jako fakt rozpoczęcia budorwy, — oświadcza 
mówca z naciskiem, że komisya uważa roz
poczęcie budowy od chwili, gdy fundamenta 
zostaną założone.

Wszystkie wnioski komisyi Izba przy
jęła.

Na tem z powodu spóźnionej pory przer
wano posiedzenie, które zamknięto o godz.
2 min. 5; dalszy ciąg rozpocznie się dziś o 
godz. 4 po południu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
B och nia , 7 lutego. Na dzisiejszym 

targu notowano: Pszenica 7 zł. 50 et., żyto 
5 zł. 40 et., jęczmień 5 zł. 50 et., owies 5 
zł. 50 et., koniczyna -55 zł. — et., groch 8 
zł. -  ct., fasola 10 zł. — ct., tatarka zł. 
— ct., proso — zł. — ct., siano z łąk 2 zł. 
50 ct.. Siano z koniczyny 2 zł. 90 ct., słoma 
I zł. 70 ct., kartofle hektolitr t zł. 20 ct.

Spędzono 309 sztuk bydła, 615 koni 
i 389 świń.

Płacono za 100 kilo żywej wagi: by
dło 20 zł, —- ct., nierogaciznę 30 zł. — ct., 
konie za sztukę od 20 zł. do 250 zł.

Następny targ 21 lutego 1895.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  wyjeżdża w podróż do 

przylądka św. Marcina w niedzielę, dnia 10 
b. m. O godzinie 7 minut 45 rano wyjedzie 
Monarcha pociągiem kuryerskiin z -wiedeń
skiego dworca kolei Zachodniej. Monarcha 
udaje się przedewszystkiem do Lichtenegg, 
w odwiedziny do Ich ces. i król. Wysokości 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Salwatora i 
Najd. Arcyksiężnej Maryi Waleryi, zkąd po
24 godzinnym" pobycie wyjedzie osobnym po
ciągiem dworskim do Mentony.

We środę d. 6 b. m. odbył się u Najj. 
Pana w apartamencie Stefana Burgu wie
deńskiego obiad, w którym wzięło udział 
wielu dostojników wojskowych, kilku wojsko
wych państw obcych i dygnitarze Dwmru.

l)o Pester Lloyda donoszą z Mentony, 
iż cesarzowa Eugenia przybyła tam w dniu
28 stycznia i zamieszkała w willi Cyrnos.

Z Areo telegrafują pod dniem 6 b. m. 
do Fremdenblattu: Pogłoski o rzekomem za
słabnięciu Jego cos. i król. Wysokości Najd. 
Arcyksięcia Albrechta — jak zapewmiają ze 
strony kompetentnej — nie mają żadnej pod
stawmy. Najd. Arcyksiażę cieszy sie najlep- 
szem zdrowiem.

Przywódca niemieckiej lewicy dep. dr. 
Russ omawiał przed swoimi wyborcami w 
Karlsbadzie politykę koalicyjną niemiecko-li- 
beralnego stronnictwa w Radzie państwa. Po 
wysłuchaniu mowy dr. Russa wyborcy uchwa
lili jednomyślnie następującą rezolucję: „Zgro
madzenie wyborców7 w Karlsbadzie uznaje, 
że polityczna sytuacja, która spowodowała 
koalieyę zjednoczonej lewicy z Polakami nie 
uległa zm ianie; tylko koalieya przy uwzglę
dnieniu innych zachodzących politycznych 
czynników może być rękojmią popierającej 
dobro ludu działalności parlamentu oraz u- 
trzymania stanu posiadania Niemców w Au-

stryi. — Wyborcy zaznaczają wyraźną zgodę 
na to, aby ich deputow7any wraz z calem 
stronnictwem, . do którego należy, popierał 
obecny Rząd, ponieważ mają nadzieję, że dwaj 
należący do stronnictwa członkowie Rządu 
wpływu swego używać będą w tym kierun
ku, aby zaznaczone przy zawarciu koalicyi 
zasady wszechstronne znalazły uznanie, i aby 
stan posiadania Niemców w Austrju nie zo
stał naruszony. Wyborcy uważają dalej za 
usprawiedliwione dążenie stronnictw do udzie
lenia politycznych praw szerszym kołom lu
dności i mają nadzieję, iż te dążenia nieba
wem będą urzeczywistnione. Pragną wreszcie, 
aby Rząd i parlament wystąpiły jak najsu
rowiej przeciwko tym, którzy ludność wza
jemnie podżegają i chcą znieść albo ograni
czyć polityczną swobodę obywatelską i ró
wnouprawnienie poszczególnych klas lu
dności11.

W parlamencie niemieckim wniosło 
centrum interpelacyę do rządu, w kwestyi 
urzędowej reprezentacji robotników. Interpe
lanci zapytują, czy rząd nie ma zamiaru 
wnieść ustawy, któraby uznała zawodowe sto
warzyszenia robotników, mianowicie t. zw. 
Gewerlcvereine, za legalną ich reprezentacyę 
lub zaproponowała utworzenie Izb rolniczych" 
celem swobodnego i legalnego wyrażania ży- 
czeń robotników?

Interpelacja powołuje się na ustęp je 
dnego ze znanych dwu rozporządzeń cesarza 
Wilhelma II z r. 1890 do ministrów robót 
publicznych i handlu, mianowicie na nastę
pujące słowa rozporządzenia z 4 lutego 1890 
roku: „Celem utrzymania dobrych stosunków 
między pracodawcami a robotnikami, należy 
wydać przepisy prawne co do formy, w ja 
kiej robotnicy braliby udział w sprawach 
wspólnego interesu przez swoich mężów zau
fania, którzyby zarazem reprezentowali ich 
sprawy wobec pracodawców i mego rządu. 
Urządzeniem takiem należy umożebnie ro
botnikom swobodne i spokojne wyrażanie ich 
żądań i zażaleń, zaś władzom clać sposobność 
informowania się o położeniu robotników i 
w stałym z nimi pozostać stosunku.u

W r. 1890 rozporządzenia te wydane 
zostały przez cesarza bez kontrasygnowania 
któregokolwiek z ministrów, chociaż wiedzia
no, że minister handlu, bar. Berlepscb, był 
inieyatorem tej myśli. Bar. Berlepsch zapro
jektował też właściwą ustawę, ale skutkiem 
interwencyi wielkich przemysłowców pozo
stała ona w tece ministra. Obecnie więc cen
trum sprawę tę ponownie podniosło.

Na interpelacyę odpowiedział wczoraj 
ks. kanclerz llohenlohe. Oświadczył on, że 
nie może udzielić wyjaśnień w tej sprawie, 
gdyż odnośny projekt nie został jeszcze prze
dłożony radzie związkowej.

Ponieważ parlament włoski obecnie nie 
funkeyonuje, najważniejsze przeto sprawy 
państwowe załatwiane są drogą t. zw. de
kretów królewskich, to jest- rozporządzeń wy
jątkowych, wydawanych przez samego króla 
a sygnowanych przez cały gabinet. W ostat
nich czasach, mianowicie w d. 3 b. m. zo
stała rozwiązana dekretem królewskim ge
neralna rada banku neapolitańskiego, który 
był bankiem państwowym za czasów króle
stwa obojga Sycylii i posiada przywilej 
puszczania w obieg not. Również została 
rozwiązana rada administracyjna banku i je 
go filii, a główny dyrektor Martuselli, został 
usunięty z urzędu. Kierownictwo banku objął 
dyrektor wydziału w ministerstwie skarbu 
Simeoni, który otrzymał zarazem nader ob
szerne pełnomocnictwo co do gruntow7nego 
przekształcenia organizacji banku w duchu 
nowoczesnym. Jestto ważny krok na drodze 
reformy emisyjnych banków włoskich.

TELERRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 8 lutego. Dzisiaj rozpoczęła się 

tu rozprawa sądowa przeciw byłemu generalne
mu konsulowi w Nowym Jorku, dr. Antoniemu 
Palmforst-Palitschkowi. Odczytany akt oskarże
nia zarzuca obwinionemu, że popełnił zbrodnię 
sprzeniewierzenia na swem stanowisku urzędo- 
wem przez to, iż przywłaszczył sobie kwoty po
wierzone mu przez egzekutorów testamentu zmar
łego w Nowym Jorku Jana Rusticsa, a miano
wicie kwoty co najmniej 17.620 zł. i 1000 do
larów. — W motywach oskarżenia podniesiono, 
że Palitscliek wprawdzie przez pilność swoją i 
biegłość fachową dobił się poważnego stanowi
ska, że jednak zarazem nie umiał ograniczyć się 
w swych wydatkach na te dochody, jakie mu 
dawało jego stanowisko. Zadłużony już w Euro 
pie , gdy przybył do Ameryki popadał w długi 
co raz dalej, a ponieważ w ogóle bardzo niepo- 
rządnie administrował i mieszał własne pienią
dze z funduszami urzędowymi, przeto popadł 
wkrótce w położenie, z którego nie umiał ina
czej wydobyć się, jak używając dla siebie pie
niędzy powierzonych mu urzędowo. W roku 
1891 umarł w Nowym Jorku poddany węgier
ski Jan Rustics, który handlując futrami, zrobił 
w Ameryce znaczny majątek.

W testamencie swym poczynił Rustics zna
czne zapisy rozmaitym instytucjom swego rodzin
nego miasta, Baja. W sprawie tej Palitschek nie
jednokrotnie przedkładał sprawozdania Minister
stwu, któremu podlegał. W jednem z tych spra
wozdań podniósł, że byłoby rzeczą dobrą dla uni
knięcia wielu trudności formalnych, aby obdaro
wane przez Rusticsa instytucye, upoważniły go 
(Palitschka) do podniesienia zapisanych im kwot. 
W istoue w dniu 9 czerwca 1892 wypłacono do 
rąk jego adwokata dwa legaty, każdy w kwocie 
•5000 dolarów. Palitschek udawał się wówczas 
do Europy na urlop i polecił wyasygnować sobie 
z tych funduszów kwotę 17.620 zł. za pośredni
ctwem filii wiedeńskiego Zakładu kredytowego w 
Bernie. Pieniądze te podjął następnie Palitschek 
i użył je na osobiste potrzeby, tak, iż w poło
wie r. 1893 nic z tych pieniędzy już nie było. 
Częściowe spłacanie legatów rozpoczął Palitschek 
w czasie, gdy jako komisarz dla wystawy w Chi
cago rozporządzał większymi funduszami. Pierw
szą ratę (2450 dolarów), spłacił Palitschek do
piero z końcem r. 1893, a więc w półtora roku 
po podjęciu legatów. Resztę spłacili przyjaciele 
Palitschka i odesłali do Nowego Jorku w czasie, 
gdy znajdował się w więzieniu śledczem.

G rac, 8 lutego. Na wczorajszem posie
dzeniu Sejmu poseł Kinzl i towarzysze po
stawili wniosek oświadczający, że wstawiona 
do budżetu państwowego pozyeya na dwuję- 
zykowe gimnazyum w Oylei, albo na słoweń
skie paralelki w tem gimnazyum, nie odpo
wiada potrzebom, oznacza zerwanie zobowią
zań koalicji i jest zamachem na niemieckie 
terytoryum językowe. Wniosek Kinzla doma 
ga się, aby Sejm w sposób bardzo stanowczy 
zaprotestował przeciwko tej pozycyi.

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu, oświadczył poseł Radey w imieniu 
posłów słoweńskich, iż Słoweńcy ze względu 
na powyższy wniosek, który podpisał także 
Marszałek kraju, a który sprzeciwia się usta
wom i wyjmuje Słoweńców z pod opieki 
prawa a jest wyrazem nietolerancji jednej 
narodowości dla drugiej, nie będą brać dalej 
udziału w pracach tego Sejmu. Po tych sło
wach opuścili Słoweńcy salę posiedzeń sej
mowych.

L in c , 8 lutego. Sejm górno-austryacki 
przyjął wniosek komisyi szkolnej polecającej 
Wydziałowi krajowemu, aby uwzględniając 
życzenie biskupa, porozumiał się ze szkolną 
radą krajową w sprawie powiększenia godzin 
nauki religii w szkołach ludowych i wydzia
łowych. Namiestnik zawiadomił, że Rząd go
tów jest zarządzić powiększenie liczby godzin 
nauki religii w pomienionych szkołach. Dep. 
Bahr oświadczył imieniem lewicy, że zgadza 
się na to w zasadzie. Biskup podziękował 
Rządowi i lewicy za uprzejme traktowanie 
podniesionej przezeń sprawy.

Budapeszt, 8 stycznia. Izba deputowa
nych załatwiła w szczegółowej dyskusyi bu
dżet ministerstwa honwedów. Dzisiaj przy
stępuje do obrad nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości.

Bukareszt, 8 stycznia. W całej Rumu
nii spadły ogromne śniegi, które spowodo
wały przerwę w komunikacyi.

Petersburg, 8 stycznia. Słychać, że 
w lecie carstwo złoża wizytę królowej an 
gielskiej.

P aryż, 8 stycznia. Ambasador włoski 
Resman, otrzyma! wielki krzyż Legii hono
rowej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 lutego 1895 r. godz. 2 

minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
93 90, Węgierskie akcye kredytowej 501-— , 
Akcye anglo-austryackie 183 50, Akcye ban
ku Union 824'75, Akcye kolei Karola Lu
dwika 220-50, Akcye kolei Północnej 346-50, 
Akcye kolei Południowej 107-12, Losy ture
ckie 73’40, Akcye kolei państwowej 397-75, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 300"— , 
Akcye kolei węgierskiej Północno - wscho
dniej 97-70, Wiedeńskie losy komunalne 
178-— , Akcye tytoniowe 23450, Węgier
skie obligacje indemnizacyjne 97-75, Akcye 
kolei Elbetal 279 25, Akcye banku dla kra
jów koronnych 283-75, 4-prc, węgierska 
renta złota 124-90, Akcye banku związko
wego 159-70, Rubel papierowy I 33 75, Wę
gierska renta papierowa 99-20, Usposobie
nie ssilne.j

G iełda za g ra n iczn a , dnia 7 lutego 
1895 r. godzina 4 minut 30.. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-17, lombardy —•— . Usposobie
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 220-05, 
Akcye kredytowe 251-20, Polskie listy za
stawne 69’55, Papiery galicyjskie 107-50, 
Rossyjsko-wschodnia 4-prc. pożyczka przyję
cie pro ultimo 66-10, Austryackie banknoty 
164-65. Usposobienie — .

Odpowiedzialny Redaktor AdiiD KrSChOWlSCkl.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

D o  L w o w a Pociągi P 0 c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P 0 c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia) 2-32 5-25 9-00 6*10 9*00 Wrocławia, Berlina) 2-24 10.10 4-50 10-35 6*55

Z Warszawy . . . — 5-25 900 6-10 9 0 0 Do Warszawy . . . — 10.10 4-50 — 6*55
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny-Krynicy i

przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów
od 1/e do włącznie sl/8 — — 900 — — lub Rzeszów . . . — 10.10 — — 6-55

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 900 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub

od 1/6 do włącznie31/e) 
Do Muszyny - Krynicy

Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 4-50 — '--
*% do włącznie 16/9) — 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — — — 7*10
Stryj . . . . . — — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar

Z Nadbrzezia i Tarno nobrzegu . . . . — 10.10 4-50 — --
brzega .................... — — — 610 — Do Podwołoczysk i Bro

Z Podwołoczysk i Bro dów (z dw. głównego) 6-08 2.44 940 10*20 --
dów (na dw. główny) 212 9-29 9T0 5-45 — Do Podwołoczysk i Bro —

10*47Z Podwołoczysk i Bro dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 1004 --
dów (na dw. Podzam.) 1-58 9-13 8'45 5T9 — Do Suczawy . . . . 615 — 1015 2-55 10*30

Z Suczawy . . . . 9-40 — 7-37 12-27 6*35 Do Czertkowa przez
2'o5Z Kimpolunga . . . 9-10 — 7-37 — — H a l f c z .................... — — — —

Z Radowiec . . . . 9-40 — 7-37 — 6*35 Do Husiatyna przez Ha
1030Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6-15 — — —

Czudyna . . . . 9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej
10*30Z Nowosielicy . . . 9*40 — — — 6*35 kopalni . . . . — — 1015 —

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6.15 — — — —
kopalni . . . . 9 40 — — — 6*35 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha Czudyna . . . . 615 — — — —
licz ......................... 9*40 — 7-37 — — Do Radowiec . . . 6 15 — 10T5 — 10*30

Z Czortkowa przez Ha Do Kimpolunga . . 615 — — 2-55 —
licz ......................... — — — 12-27 — Do Sokala . . . . — — 9-20 6*45 —

Z Bełżca, Sokala Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. — — 9-16 — —
Ze Sokala . . . . — — 7-48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5-40 950 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun- !

Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, Mi
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesz(u i Chy

940Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7*10 ----
S try j ......................... — — 8-34 12*10 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, Stryj .................... — — 9-50 7*10 ---
Stanisławowa i Bo Do Skolego, Hrebenowa
rysławia przez Stryj — — 202 — — i Chyrowa p. Stryj — — 9-50 — __

1
Ze Skolego 'i Stryja — — 8-47 — — Do Stryja i Skolego — — 3-05 — - !

U W A G A .
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
•5 min. 59 rano.

Czas średnio-europcjski różni się od czasu 
skiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 

=  12 36 czas lwowski.
W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 

twowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
w biurze informacyjnem ces. kr. austryackich 

kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 

, okrężnych, dowolnie zestawialnyeb zeszytów 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
;owym. Informacye w sprawach taryfowych i

Nadesłane.

We Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4 
otwartym z o s ta ł d z iś  9g<* la te g o

b. r. skład farb, lakierów, pokostów, nowo-

zaopatrzyli swój magazjftiw doborowe towary 
polecają takowe po cenach najumiarko- 

wańszycb. Z szacunkiem 187
L . W łod ek  i  Al, K ra jew sk i.

Hotel Yietoria (J. Yoisej
Lwów, ulica Hetmańska obok place inuryacki- go,

najdogodniejsze, spokojne, eentralne położenie.
Pokoje z pościelą od 80 et. rlO

P rzyjechali de Lwowa
dnia 8 lutego 1895.

Hotel Europejski.
PP. R. Krzysztofowicz z Bnkowiny, F , Lipiń-

Objąwszy z dniem 1 stycznia we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielee Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara
niem będzie wszelkim wymaganiom za
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

A lb ert S zk ow ron  i  S p ó łk a .
właściciele hotelu europejskiego. 

Pokoje od 80 ct. począwszy.
57

W vstaw v i Muzea.
—  N ieu sta ją ca  w y sta w a  zjednoczone

go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie pow szednia 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— M uzeum  Im ie n ia  D z ie d u sz y c k ic h
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu
bliczności w r4więta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 

' od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.
M uzeum  im ie n ia  L u b o m irsk ich  

otwarte cu dziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych • we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

C e m F lw o w sk ie j Iżby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dn. 8 lutego 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Far. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hip. 4l/j pr. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/a pr. w. a. los. w 511.

» 4°/0 pr. w. a. „ w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411(2 lat g,
4 pre w. a. los. w 56 1. g

CB-
S. Listy dłużne za 100 zł. JS

Gal. zakł. kred. włoś. wlikwidacyi a 
(daw. 5 pr.) 27-ipr. w. a. . . g 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. g* 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat

4 . Obligi za 100 zł. J
indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj. 5°/0II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w a. . . 
Pożyczki kr. 4‘/a pr. w. a.

4n n n̂  n n
„ „ „4°/0 koronowej

Losy miasta Krakowa
Stanisławowa

5. Monety.
Dr kat cesarski . . . .  
I J?poleondor . . . .
Półim peryał....................
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckicn

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
219 50 
299 -  
448 -

222 50 
302 -  
460 -  
215 -

101 20 101 90

110 30 
100 -  
100 70 
97 30

111 -
100 70
101 40
98 -

98 30 99 -

97 50 
97 50

98 20 
98 20

97 80 98 50
102 — — —
102 - 102 70
105 50 — —
100 - 100 70
96 80 97 50
97 40 98 10
25 50 28 50
45 - 48 -

5 80 5 90
9 80 9 90

10 10 — —
1 2 8 - 1 3 3 -
1 32.80 1 34.—

60 50 61 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 lutego 1895.

D ług państwu. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ...................................
luty-sierpień  ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec ..............................
kwiecień-październik....................

Losy z roku 1854 no 250 zł. mk. 4pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr.
„ „ 1860- po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw po 120

zł. 5 pr...............................................
Austr. renta zł. wolna odpodat. 4pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . .

100.80
100.80

100.85
100.85
150.50 
157.— 
J6 3 .-  
199 —
190.50

164.75
125.75
100.75

101. —  
101.—

100.05
101.05 
151.50 
158.— 
164.— 
201 . -

165-50
125.95
100.95

2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny.............................................—.— —.—
G alicy i..................................................—.— —.—
Niższej Austryi ..............................  109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ...................................— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 98.20 99.20

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. 184.—
Inst. kred. dla handlu po lbO zł 415.60
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 870.— 
Gal. banku liip. po 200 zł. . . .  —.—
Gal. banku d. h. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.284.20 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1081.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow. żegl.par.dun.po500zł. mk. 574.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—

184.50 
416 15 
88 5 .-

285.
1085.-

576!-

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3470.— 3490.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —
Lwów-Czer kol. I" po 200 zł. a. w. 300.— 300.50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 202.69 293.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 20(5.26 207.23

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. — —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 p r)1 -
w złocie w 50 1...............................  123.60 124.60

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................  99.20 100,—

„ „ „ 3 pr. 117.50 118.50
„ „3 pr. em. 1889 117.75 118.-50

Gal. zak kr. ziem. krak. los. w 181. Gpr. —.— —.—
„ „ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —•■— —.—
„ n „ >, „ te  w 361. 6 pr. —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98.50 99.—
K  po 4pr. w 411. wyl. 98.50 —.—

„ „ „ po 4Tj pr. w
62 latach z w r o tn e .........................  98.26 98.75

Banku kraj. 4‘/apr. wa. los. w51 1/2 1.100.35 101.35
Obligi komunaine Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e i n i s y i ..................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.25 102.25
Banku aust. węg. i LU pr...................... 101.50 102.50
Weg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 J. 

wyl. po 5 pr. . . . . . .  101.40 102 40
„• ,, „ „ wyl. 4*/,pr. .1 0 1 —  102 -

» w 41 I- wyl. 
po 4 pre............................................... 99.50 96.90

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta ;t 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzesz,ów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/^.100.20

„ po 100 zł. „ 1887 „ 
Kok gal. Kat. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4ł/2 pr.........................
detto fJarosław-Sokał)

101.
101.20
102. —

płacą
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.25
z r. 1884 . . 99—
z r. 1866 . . ——
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 107.65 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 147.2-5

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 198.25
Clarego po 40 zł. m. k............................ 58.25
Tow. żegl. p. na Dunaju po 100 zł. mk. —— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.90
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62—
Palflego pc 40 zł. m. k............................58.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18—

węg. „ po 5 zł. 12—
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................23.75
Salina po 40 zł. m. k............................... 69.75
St. Genois po 40 zł. m. k...................71.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 46.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 149.—

„ „ po 50 zł. a. w. . —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k" . . . . —.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . . —.—
Berlir za 100 marek w. p. n. . . . ——
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt............................... 124.20
Paryż ............................................. 49.32.5 4!

K u l o t

zadają

100—

108.65
148.25

199 .-
•59.25

150.—

2530
63—
59.75
18.50
12.50

24.25
70.75
72.50 
48—

151 —

124.50
(.37.5—

Dukat cesarski mon...............................5.85.— 5.S7.—
„ pełnej wa‘f i ...........................  5.84—  5.86.—

K o r o n a .............................................  —.— —.—
20-frankówka ................................  9.84.5 9.86.—
Rosyjski p ó łim p ery a ł....................—.—.— — .—
Talar związkowy..............................— —.—.—
S re b ro - ............................................. ......—.— —.—.—

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7853 (638)

Sanocki ck. Sąd obwodowy jako han
dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał firmę Towarzystwo oszczędności i 
kredytowe w Lisku, zarejestrowane stowarzy
szenie z potrójną odpowiedzialnością ograni
czoną", z siedzibą w Lisku z tem, że przed
miotem przedsiębiorstwa, polegającego na 
statucie z daty Lisko dnia 12 grudnia 1894 
roku jest;

a) przyjmowanie wkładek na oprocen
towanie,

b) eskontowanie weksli członków To
warzystwa opiewających na prawną walutę 
a zaopatrzonych oprócz żyrem biorącego kre
dyt także podpisem drugiego członka Towa
rzystwa,

c) udzielanie członkom swoim poży
czek nie wekslowych, potrzebnych im do o- 
brotu w handlu i przemyśle na raty na 
przeciąg jednego roku,

d) rachunek bieżący,
e) przyjmowanie depozytów.
Czas trwania Towarzystwa jest nieo

graniczony. Zarząd składa się z czterech 
członków Luzera Dillera, Abrahama Klug- 
mana, Szyi Mosesa Landera właścicieli re

alności i Pischla Chajeta kapitalisty w Lis
ku zamieszkałych.^

Wszelkie obwieszczenia Towarzystwa 
nastąpią przez ogłoszenie w „Gazecie Lwow
skiej". Odpowiedzialność członków Towarzy
stwa jest potrójnie^ ograniczona i trwa w 
razie wystąpienia członka, śmmrci lub wy
kluczenia, jeszcze przez rok jeden, po upły 
wie roku administracyjnego, w którym oso
ba ta członkiem Towarzystwa być przestała.

Firmę podpisują zbiorowo albo dwaj 
członkowie zarządu mb jeden członek za
rządu i urzędnik Towarzystwa prokurę po
siadający w ten sposób, że pod słowami 
stampilią wydrukowanemi lub przez kogo- 
kolwiekbądź wypisanemi „Towarzystwo o- 
szezędności i kredytowe w Lisku, stowarzy
szenie zarejestrowane z potrójną odpowie
dzialnością ogran:czoną“ kładą swó własno
ręczny podpis

Sanok, dnia 31 grudnia 1894.

L. 18871 (648 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta

nowił w sprawie Mojżesza Samuela Gross- 
baueha przeciw Herschowi Krumbeinowi o 
30 zł. dla nieznanego z miejsca pobytu po 
zwanego Herseha Krumbeina adw. Unickiego 
kuratorem z substytucyą adw. dr. Sehustera 
i doręczył kuratorowi adw. Unickiemu uchwały

z 12 maja 1894 1. 6949, z 31 lipca 1894 1. 
12097 i z 17 listopada 1894 1. 18871 dla 
Herseha Krumbeina przeznaczone.

Kołomyja, 22 grudnia 1894.

L. 11680 (639 1 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie

wiadomego Karola Kamińskiego, że na skutek 
żądania kasy oszczędności dozwolono egzeku
cyjnej intabulaeyi prawa zastawu, fekw/istrą
cy i dochodów i oszacowanie jego realności I 
Iwh. 23 w Łężynach dla zaspokojenia nale- 
zyiości w kwocie 100 zł.

Kuratorem dla niego ustanowiono ad
wokata dr. Pavrłowskiego w Jaśle.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, 10 listopada 1894.

L. 1734  ̂ (763 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 

sprawie egzekucyjnej Wilhelminy hr. Eeyo- 
wej przeciw Wolfowi Kamienieckiemu pto 
350 zł. i 1350 zł., Michała Halperna prze 
ciw temuż Wolfowi Kami mieekieinu pto 1000 
zł. i Arona Poppera przeciw temu samemu 
dłużnikowi pto 435 zł. dla niewiadomego z 
miejsca pobytu dłużnika Wolfa Kamienieckiego 
na jego koszt i. niebezpieczeństwo kuratorem 
Kazimierza Abgarowicza mianuje i j e mu do 
rzeczonego dłużnika adresowane uchwały z

dnia 7 stycznia 1895 1. 253, z dnia lÓjsty- 
cznia 1895 1. 1113, z dnia 25 grudnia 1894 
1. 16463 doręcza.

Rohatyn, dnia 30 stycznia 1895.

L. 7998 _ (7 5 6 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisać do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie stowarzyszenie oszczędności i po • 
życzek „Opatrzność" w Milówce :

1. że pierwotny statut sądownie w pi
sanego stowarzyszenia oszczędności i poży
czek „Opatrzność" w Milówce z poręką nie
ograniczoną na mocy uchwały c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 2 sierpnia 
1878 1. 19501 do rejestru Stowarzyszeń z a 
robkowych i gospodarczych wpisany, uchw a
łami walnego zgromadzenia z duia 18 marca 
1894 i 18 listopada 1894 zmieniony został i

2. że w skład Dyrekcji wchodzą obecriT 
Michał Sekuuda jako dyrektor kontro!,.r, 
Wojciech Hyliński jako jego zastępca, Antoni 
Jamka jako dyrektor referent, Józef Milewski 
jako jego zastępca, Józef Fabiańczyk jako 
dyrektor kasyer, Alojzy Wessely jako jego 
zastępaa, wszyscy w Milówce zamieszkali z 
wyjątkiem Józefa Milewskiego w Oiscu ad 
Milówka mieszkającego.

Wadowice, 5 stycznia 1895.
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L. 1701 (867 3 - 8 )

Sprostowanie.
Odnośnie do edyktu do 1. 26812/95 w 

numerach 10, 11 i 12 Gazety lwowskiej u- 
mieszczonego, prostując omyłkę drukarską co 
do nazwiska stron zaszłą, ogłasza się, źe na 
dniu 18 lutego i 18 marca 1895 przeprowa
dzoną będzie w sądzie tutejszym w biurze IV 
przymusowa lieytacya realności wyk. hip. 1. 
8 ks. gr. gm Sygniówka objętej do masy 
spadkowej śp. Eweliny Dauksza(a nie Danksza 
jak  poprzednio ogłoszono) należącej celem 
zaspokojenia sumy 6000 zł. z pn. na rzecz 
Mieczysława Daukszy (a nie Dankszy) Ale
ksandry Błażejowskiej i Rozalii Turobińskiej.

C. k. Sąd powiatowy rad. S. II.
Lwów, dnia 25 stycznia 1895.

L. 12491 (864 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, iż na 
zaspokojenie sumy 20 zł. wa. z pn. przymu 
sowa sprzedaż realności w Zborowie położo 
nej, weale wyk, hip. 1. 51 gminy kat. Zborów 
Antoniego Borysiuka względnie tegoż spadko
bierców własnej w tut. sądzie w drodze pu
blicznego przetargu na rzecz Seinwla Roth 
w dniu 1 marca 1895 i w dniu 1 kwietnia 
1895 każdym razem o godz. 10 przed po
łudniem z tem przedsięwziętą zostanie, iż na 
pierwszym terminie realność ta za cenę wy
wołania 496 zł., lub wyżej tejże, zaś na dru
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 50 zł. wa.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo

teczny przejrzpć można w tut. registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 

stanowiono adw. dr. Kiniowera w Zborowie.
Zborów, dnia 5 grudnia 1894.

L. 7976 (857 B— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 7 marca 1895 i dnia 
18 kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano w tut. sądzie, odbędzie się egzeku
cyjna publiczua sprzedaż 61/80 części real
ności lwh, 279 księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Teodorówka objętej Michała Pa- 
tlewicza własnych celem zaspokojenia w ie
rzytelności Mojżesza Kannera w kwocie 50 zł.

Cenę wywołania stanowi kwota 808 zł. 
5 ct., wadyum kwota 80 zł. 87 ct.

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
zeć w tut. sąd. registraturze.

Dukla, dnia 28 grudnia 1894.

L. 8521 (859 8—3)
W dniach 7 marca 1895 i 5 kwietnia 

1895 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż 2|4 części real
ności pod 1. k. 168 w Skomielny czarnej po
łożonej wedle wh. 149 ks. gr. gm. Skomielna 
czarna Auny Mirek własnej na rzecz powia
towej Kasy oszczędności w Myślenicach o 
123 zł. 18 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 519 z». aw.
Wadyum 52 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli ustanowiono p. adw. dr. Wiktora Ku
trzebę.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 17 stycznia 1895.

L. 13126 (865 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, iż na 
zaspokojenie sumy 200 zł. w. a. z pn. przy
musowa sprzedaż 3[4 części realności pod 1. 
k. 181 w Zborowie położonej wedle wyk. hip.
1. 585 gminy kat. Zborów Arona Katza wła
snej, w tut. sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz Markusa Katza w dniu 
5 marca 1895 i w dniu 4 kwietnia 1895 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, iż realność ta 
na pierwszym terminie za cenę wywołania 
195 zł., lub wyżej tejże, zaś na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum stanowi 1/10 część ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi
poteczny realności przejrzeć można w tut 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Kiniowera w Zborowie.

Zborów, dnia 7 grudnia 1894.

L. 4958 (793 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niżmkowicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. zakładu 
kredytowego włościan, w likwidacyi we Lwo
wie przeciw spadkobiercom śp. Jana Dorosza 
o zapłacenie 28 rat po 9 zł. odbędzie się 
dnia 26 lutego 1895 i dnia 26 marca 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 55 w Hruszatycach położonej składającej 
się z całej realności whl 25 i z połowy 
realności whl. 26 ks. gr. gminy Hruszatyce 
objętej dłużnika śp. Iwana Dorosza własnej, 

Cenę wywołania stanowi kwota 284 zł. 
Wadyum zaś 10% tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono ck. notaryusza Ignacego Kriegs- 
eisena w Niżankowicaeh.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej
rzeć w tusądowej registraturze .

Niźankowice, 30 września 1894.

L. 12087 (892 2— 3)
MościsM c. k. Sad powiatowy ogłasza 

że na zaspokojenia dłużnej Antoniemu Si- 
remu kwoty 120 zł. a w. z pn. odbędzie się 
tamże w dniach 22 lutego 1895 i dnia 22 
m arca 1895 o godzi nie 10 rano egzekucyjna 
lieytacya realności dłużnika wyk. hip. 519 
gminy Rudniki objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże. 

Wadyum wynosi 135 zł 
Resztę warunków i aktów można przej

rzeć w sądzie.
Mościska, 24 września 1894.

Cena szacunkowa : pierwszej 680 zł. 40 
ct., drogiej 282 zł. 50 et., trzecioj 1594 zł. 
87 ct. Wadyum 10 procent.

Kalwarya, dp;a 15 stycznia 1895.

L. 34 (889 2— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku

cyjną relicytaeyę realności pod nk. 86 w Kę
tach położonej, Pauiiny lo  Baeowej, 2o K a
weckiej a przez Juliana Małusińskiego w 
drodze licytacyi nabytej własnej, w dniu 11 
marca 1895 o godz. 10 rano i to nawet po
niżej ceny wywołania 1266 zł. 50 et.

Wadyum 127 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna notaryusza w Kętach.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 12 stycznia 1895.

L. 409 (899 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje
nia hipotekewanej wedle wyk. hip. księgi 
gruntowej dla gminy Brzeżany 1. 354 karty 
C poz. 21 i 35 pretensji Anny Fried w 
kwocie 170 zł. z pn. odbędzie się w zabu
dowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu 
8 marca 1895 o godz. 10, przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż 1/28 części 
realności pod nr. 99 w Brzeżanach mieście 
wedle wyk. hip. 1. 354 karty B poz. 9 w ła
sność Dawida Miihlstocka (wnuka)-.stano
wiącej.

Cena wywołania wynosi 200 zł., je
dnakże na powyższym terminie sprzedaż 
może także niżej ceny wywołania nastąpić.

Wadyum ustanowione na kwotę 20 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie
dzeniem przyjąćby nie chcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę ^aruuków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 5 września 1892 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze w tej sprawie za
paść mające z jakiegokojJjR.k powodu nie 
mogły być doręczone, do rąk ustanowionego 
jus. uchwałą z dnia 10 czerwca 1893 1. 2630 
kuratora p. adw. dr. Schiissla jakoteż za 
pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 26 stycznia 1895.

L. 7609 (800 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną licytację V» realności lwh. 307, 
1/12 części realności lwh. 525 i 1/4 części 
realności lwh. 541 ks. gr. gm. Czaniec. Ka
tarzyny z Gibarów Dudkowej własnych, w 
budyń ku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 20 marca 1895 i 22 kwietnia 1895 
każdorazowo o godzinie 10 rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 318 zł. 52 
ct. a. w.

Wadyum 32 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli i interesowanych ustanowiono Pana 
Juliana Sporna c. k. not. w Kętach.

Extrakt tabuiarny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 31 grudnia 1894.

L 11787 (789 1—3)
O. k Sąd powiatowy w Kalwaryi za

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel
ności 130 zł. odbędzie się na rzecz kasy 
oszczędności wadowickiej w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. hip.
I. 69 gm. Przytkowice objętej, dłużnika Jana 
Spyrki własnej, posiadłości wyk. hip. 1. 67 
tejże gminy objętej Jana Serwina własnej i 
realności wyk. hip. 1. 48 tejże gminy Tomasza 
Kawalera własnej, w dwóch Urminach mia
nowicie dnia 18 marca 1895 i dnia 22 kv iet- 
nia 1895 każdym razem o 10. rano. Wyciąg 
hipoteczny, protokół oszacowania i resztę wa
runków licytacyjnych można przejrzeć w re
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adwokat Bresiewicz.

L. 17246 (832 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za

spokojenie wierzytelności gal. Zakładu kre
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo
wie a w szczególności 6 ra t pożyczkowych 
po 25 zł. z pn. publiczną egzekucyjną sprze
daż realności lwh. 26 gminy Ropica polska 
objętej dłużnika Kazimierza Barszeza wzglę
dnie tegoż masy spadkowej własnej na dzień 
22 marca i 22 kwietnia 1895 każdym ra 
zem o godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Koreckiego w 
Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej
rzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, 30 grudnia 1894.

L. 4844 (834 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

zawiadamia, że celem zaspokojenia preten
s ji Joachima Grosswirtha w kwocie 150 zł. 
aw. z pn. odbędzie się w dniu 22 marca 
1895 i w dniu 26 kwietnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano w tutejszym są
dzie egzekucyjna sprzedaż a) realności whl. 
89 gminy Szczawnica, b) realności whl. 112 
gminy Tylmanowa objętych Schabsy Wein- 
b erg era własnych.

Oena wywołania realności pod a) 3034 
zł. aw., pod b) 250 zł. 50 ct. aw.

Wadyum ad a) 303 zł. 40 ct., ad b) 
29 zł. 55 ct. aw.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Marceli Gorączko c. k. no- 
taryusz.

Wyciąg hipoteczny, warunki licyta
cyjne i protokół oszacowania przejrzeć mo
żna w tus. registraturze.

Krościenko, 5 grudnia 1894.

Ł. 24478 (908 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sa

lomona Kuhdorfeia w kwocie 800 zł. aw. z 
pn. zostaną połowa z 3/4 części realności 
lk. 115% m. w Stryju położonej i gruntu 
do tej realności należącego i połowa z 1/4 
części realności lk. 115% nr. w Stryju po
łożonej, wedle wyk. hip. 1. 55 karty B poz. 
17 i wyk. hip. 1. 450 karty B poz. 1 ks. 
gr. m. Stryja Izaka Horowitza a właściwie 
tego masy spadkowej własne dnia 28 marca 
1895 i dnia 2 maja 1895 o godz. 10 przed 
południem na pierwszym terminie tylko wy
żej lub za cenę wywołania 5590 zł. 72 ct., 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze
dane.

Wadyum wynosi 560 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ

rzy po dniu 12 sierpnia 1894 prawa rzeczo
we do powyższych realności nabyli, lub któ
rzyby o tem uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. p. Altmana.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi
straturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Stryj, doia 30 grudnia 1894.

L. 15794 (513 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 29 marca 1894 powyżej ce
ny szacunkowej, zaś dnia :6  kwietnia i894 
nawet poniżej takowej lieytacya połowy 
realności według wyk. hip. 133 ks. gr, gm. 
Brustury dłużnika Oleksy Mikłaszczuka w ła
snej na rzecz Schlomy Gartnera pto 29 zł. 
65 ct. z pn.

Oena wywołania 692 zł. 50 et. 
Wadyum 69 zł. 25 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr.i Kurpińskiego w 
Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 14 września 1894.

L. 9716 (746 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Maryanny Noworolni- 
kowej publiczną sprzedaż posiadłości objętej 
wyk. hip. 1. 35 gm. Obidza do masy spad 
kowej Feliksa Kowacza należącej własnej na 
dniu 26 marca 1895 i na dniu 23 kwietnia 
1895 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 3029 zł. 50 ct. a. w' 
Wadyum 757 zł. 38 et. a. w.
Resztę aktów przejrzeć można w regi

straturze.
Stary Sącz, 20 grudnia 1894.

L. 19958 (904 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia kwoty 33 zł. 23 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna pu 

bliczna sprzedaż ciała hip. whl. 70 gminy 
Nawojowa objętego, wedle karty B. dłużni
ków Romana i Doroty Platów własnego dnia 18 
marca 1895 i dnia 1 kwietnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano

Wadyum wynosi 86 zł. 98 ct. a. w. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa

nia sprzedać się mającego ciała hipotecznego, 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 18 listopada 1894.

L, 11104 (657 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel
ności firmy J. Kratky z Przerowa w kwocie 
32 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie przy
musowa sprzedaż połowy posiadłości pod nr. 
~ 1 lwh. 78 w Siekierczynie położonej, dłu
żnika Tomasza Szewczyka własnej, w dwóch 
terminach a mianowicie dnia *6 marca 1895 
i dnia 29 kwietnia 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 450 zł. 50 ct. 
a wadyum 45 zł. 5 ct.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Młodzik w Limanowy.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 29 grudnia 1894.

L. 8091 (802 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 480 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama 
Ringi ra w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości whl. 13 gm. kat. Mako 
wica zbjętej, solidarnej dłużniczki Małgo
rzaty Matlagowej własnej w dwóch term i
nach mianowicie dnia 26 marca i dnia 29 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sędowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr, Tomasz Krudzielski w Limanowy.

Wadyum wynosi 65 zł w. a.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 20 listopada 1894.

L 10186 (678 1— 3)
W dniach 28 marca 1895 i 29 kwietnia 

1895 każdym razem o godzinie 10 przed po
łudniem odbędzie się w tutejszym e. k. są
dzie przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności wedle whl. 268 w całości 
a wedle whl. 265 ks. gr. gm. kat. Hlebówka 
w 1/3 części Jewdochy z Hawryluków Szto- 
gryn własnej w Hlebówce położonej w celu 
ściągnięcia należytości w ilości 24 ra t po 9 
zł. i reszty kapitału w kwocie 25 zł. 6 ct. 
a. w. z pn. na rzecz c. k. uprz. gal. Zakła
du kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 190 zł. a wa
dyum 19 zł.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza
cunkowej, realność powyższa na ostatnim te r
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto
kół oszacowania tej realności przejrzeć mo
żna w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 28 grudnia 1894.

L‘ 10947 (679 1— 3)
W dniach 28 marca 18jBf i 29 kwietnia 

1895 każdym razem o godzinie 11 przed po
łudniem odbędzie się w tutejszym c. k. są
dzie przymusowa sprzedaz w drodze publicz
nej licytacyi realności wedle whl. 1042 ks. 
gr. gm. kat. Stare Bohorodczany Wasyla, Ny- 
koły, Michała i Maryi Woronyczów własnej 
w Starych Bohorodczanach położonej w celu 
ściągnięcia należytości w ilości 133 zł. 74 
ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. uprz. galicyj
skiego Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 219 zł. a wa
dyum 21 zł. 90 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza
cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto
kół oszacowania tej realności przejrzeć mo
żna w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 28 grudnia 1894.

kor.kursa
L. 567 (868 2 - 3 )

M anipulanta kancelaryjnego z wyraz- 
nem pismem, rutynowanego w prowadzeniu 
protokołu podawczego i indeksu, poszukuje 
za wynagrodzeniem 1 zł. do 1 zł. 30 ct. 
dziennie c k. Urząd górniczy okręgowy w 
Drohobyczu.

Zgłoszenia niestemplowane tamże, pi
semnie z odpisem świadectw, źyciopisem do 
20 lutego b. r

O. k. Urząd górniczy okręgowy. 
Drohobycz, 5 lutego 1895.
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L. 51 (869 2 — 8)

Celem stałego obsadzenie naslępują- 
cycli posad nauczycielskich ogłasza się ni
niejszem konkurs.

I. Przy szkole 5 B asow fi mręszanej f] 
w Lubaczowie posiada, a) starszego nauczy
ciela z płacą roczną 450 zł. i 10 prc. do
datkiem na pomieszkanie, b) posada młod
szej nauczycielki z płdcJP 800 zł. i 10 p rą  
dodatkiem na pomieszkanie.

II. Przy szkołach 1 klasowych z ro
czną płacą 800 zł., wolnem pomieszkaniem 
i ogrodem, 2) Borowej górze,, 3) Bruśaie Sta
rem, 4) Ohotyiubiu, 5) Freifeidzie, 6) Go- 
rajca, 7) Krowicy lasowej. 8), Lublińcu s ta 
rym, 9) Łowczy, 10) Miłków ijg 11) Moszcza- 
niey, 12) Enemstoafip, 13) Opaofc, 14) P<>- 
demszczyźnie, 15) Rudzic różamjbkiej. 16) 
Suchej woli, 17j Załużn, 18) Dzikowie n«wym.

W szkołach pod 1. 1, 4, 5 10, 1 S l  
15, język wykładowy polski we wszystkich' 
innych ruski.

Na posadę nauczyciela w7 Lubaczowie 
będą mieli pierwszeństwo kandydaci pofia 
dający egzamiu wydziałowy z grupy II lub 
III, tak samo na posadę młodszej nauczyciel
ki będą miały pierwszeństwo kandydatki z 
egzaminem wydziałowym z powyższych grup 
lub przynajmniej kwabfikacyą do szkół lu
dowych pospolitych i uzdolnieni0 do udzie
lania robót ręcznych kobiecych i rysunków

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o powyższe posady winDi wnieść poda
nia zaopatrzone w dowody przepisanej kwa 
hhkacyi przy dołączeniu tabrli kwalifikacyj
nej i udokumentowanego dekretami nomina- 
cyjnemi wykazu lat służby za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k Rady szkol 
nej okręgowej w '• ieszanowie w terminie do 
15 marca 1895.

Podania opóźnione lub nie należycie 
udokumentowane n ig b ęd ą  uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Cieszanów, dnia 2 lutego 1895.

Przewodniczący c. k. Starosta.

Upadłości.
L. 656 (876 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteź 
w krajach, w których ustawa konkursowa z
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Mendla Bechera nieprotokolowanego handla
rza towarów żelaznych w Kołomyi i że do 
kierowania tym konkursem, ustanowionym 
został jako komisarz konkursowy c. k. Radca 
sądu krajowego Stobiecki, zaś jako tymcza
sowy zawiadowca tejże masy adwokat Dr. 
Dudykiewicz w Kołomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet, gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 90 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są 
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
23 kwietnia 1895 przed południem do l i 
kwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara
zem jako termin ugodowy się wyzuacza, płyn
ność i pierwszeństwo swych preteasyj wy
kazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień
26 marca 1895 10 godzinę przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 11 stycznia 1895

L. 277 (903)
Wadowicki c. k. Sąd obwodowy ogła

sza, że otwarty uchwałą z dnia 17 września 
1894 1. 5603 konkurs do majątku Karoia 
Zipsera, fabrykanta mebli w Bia'ej zost3ł u- 
chwałą z 31 grudnia 1894 1. 7829 na pod
stawie § 155 ord. konk. uchylony. 

Wadowice, 19 stycznia 1895.

Kuratele.
L 572 (882 1 - 3 )

Franciszek Furczrk z Bestwiny uchwa
łą  c. k. Sądu obwodowego w Wadownach

z dnia 12 stycznia 1895 1. 85 uznany zostać 
za obłąkanego.

Jakób Furezyk z Kaniówka bestwili
kiego ustanowiony został tegoż kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, cl u i a 17 stycznia ,1895.

L. 278 (872 1—3)
Katarzyna z Hoiotów Krowkowa z Gie 

dlarowy została uznaną za m anm raw czynbj 
Kuratorem dla niej ustanowiono Jako 

ba Krówkę z Giedlarowy.
0. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 19 stycznia 1895.

L. 46267 .....“  (870 1 -  3)
U. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał

Bogumiłę FiUauser właścicielkę 1/6 z 3/5 
części oraz 1/25 części z 5/-.5 części i 1/6 z 
3/5 części maiętńńsci Gdów Scheda IV umy
słowo ciiorą i usUńŁwU kuratorem jej V\iJ 
neima Hauichta dyrektora gospodarczego w 
Guriiiiskach.

Kraaow, dnia 11 stycznia i895.

L. 9529 (745)
Al ary a ‘Pasternak z Rozdołu uznana za 

chorą na umyśle i kuratorem ustanowiono 
Jana Pasternaku z Rozdołu.

G. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 14 grudnia 1894.

L. 3599 (784 1 - 3 )
Fedko Moroz z Maehnówka uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiono Jana 

Owsickiego z Maehnówka.
0. k. Sąd powiatowy.

Bełz, 12 kwietnia 1894.

L. 11860 (787 1— 3)
Jewka I B i inka z Olehowca uznana 

marnotrawczynią; kuratorem tejże mianowa
ny Fedko Rudyk z Oichowca.

C k. Sąd powiatowy.
Bobrka, 30 listopada 1894.

L. 7030 ~  (801 1— 8)
Teofila Weigla z Kęt uznano umysło

wo chorym i kuratorem dla niego ustanowio
no Antoniego Włodygę z Kęt.

G. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 22 listopada 1894.

L. 8167 ' (829 1 -  3)
Kordulę Kreczmerową z Andrychowa 

uznano za bezwłasnewdną.
Kuratorem Tomasz Holzman tamże.

G. k. Sąd powiatowy.
Andrychów', 8 stycznia 1895.

L. 7064 (844 1 -  3)
Oieksa Liwenec, gospodarz z Oleszyc 

starych marnotrawcą uznany, a kuratorem 
dlań Iwan Perzyło, gospodarz z Oleszyc sta
rych ustanowiony.

Lubaczów, dnia 25 lipca 1894.

L. 59775 (915 1—3)
Gnstawra Kramera uznano umysłowo 

chorym, a kuratorem tegoż mianowany W ła
dysław Godowski.

Lwów, dnia 6 listopada 1894.

L. 6.4" 6   (914 1—3)
W  miejsce zmarłego Fryderyka Ehr- 

bara ustanowiono kuratorem umysłowo cho
rego Juliana Hankiewicza p. Franciszka 
Mosera.

C. k. Sąd pow. miej. del. S. I.
Lwów,dnia 26 września 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1801 (898 1—3)

G. k. Sąd krajowy wyższy podaje do 
wiadomości, że Kazimierz Wilusz, mianowa
ny c. k. notaryusźein w Jaworzniu po wy
konaniu dnia 30 stycznia 1895 przysięgi 
dla notaryuszy przepisanej, zostaje upoważ
nionym do objęcia urzędu swego.

Kraków, 5 lutego 1895.

L. 190 (810 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy

wa niewiadomego z miejsca pobytu Wojcie
cha Gniadka, ażeby do spadku po swej matce 
śp. Tekli Zygadło, zmarłej w Brzozowy w 
przeciągu jednego roku się zgłósił, gdyż w 
razie przeciwnym spadek ten ze zgłaszają
cymi się dziedzicami i z ustanowionym kura
torem Janem Nicponiem pertraktowany 
będzie.

G.1 k. Radca sądu krajowego.
Tuchów, dnia 12 stycznia r895.

L. 14811 (702 2 - 3 )
Dla nieobecnego z miejsca pobytu nie

wiadomego Leona Kulczyckiego Kołodczaka, 
ustanawia się kuratora w osobie adw. dr. 
Humieckiego ze substytucyą adw. dr. B ry
lińskiego w Samborze, celem zawarcia umo
wy z ck Skarbem kolejowym o ustąpienie 
kawałka gruntu w Ruiczycach pod" ‘budowę 
kolei żelaznej.

Wzywa się zatem Leona Kulczyckiego

Kołodczaka, by ustanowionemu kuratorowi 
odpowiednią informacyę udzielił, lub w spra
wie tej innego zastępcę wymienił i tegoż 
od powiedniem Wfełnomoenietwem zaopatrzył.

O, L  Sąd pow. iu'ej. deleg.
Sambor, 1C! października 1894.

L. 13852 (735 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy ustanawia dii? 

niewiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Kopcia kuratorem p. Józefa Jaworskiego z 
Podkośeiela i doręcza temuż rezolucyę hipo
teczną do 1. 9948/894.

C. k. Sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 27 stycznia 1895.

L. 5105 (858 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gródku zawia

damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
oytu Jakóba Wojewodę i potomków po Ma 
ryannie Wojewoda', (zamężnej Jakóbowskiej, 
Teklę AjStoninę i Anielę Jakóbow'skich 
względnie tychże prawonab.ywców. że F ran
ciszka Sikorska i Franciszka Domiczek wnio
sły przeciw nim pod dniem z l  kwietnia 
1894 1 5105 pozew o uznanie pretensji w 
kwotach 25 zł. i ,ż5 zł. mk. na rzecz pozwą 
nyeb w stanie biernym realności wyk.  hip. 
T650 i 2180 gminy kat. Gródek zainlabulo- 
wanycli za zgasłe i że sąd dla tychże po 
zwanych c. k. notaryusza Adolfa Henzego z 
Gródka kuratorem ad actum ustanowił, wy 
znaczając zarazem termin do ustnej rozprawy 
na 20 lutego 1895 o 9 godzinie rano.

Wzywa się zatem pozwanych, any w 
powyższym terminie albo osobiście w sądzie 
stanęli, albo potrzebne środki do obrony 
kuratorowi dostarczyli, inaczej bowiem roz
prawa z tym ostatnim przeprowadzoną zo
stanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 24 sierpnia 1894.

L. 14632 (863 2—3)
Tarnobrzeski Sąd powiatowy zawiada 

rnia niewiadomego z pobytu Aleksandra 
Gawlika o wniesieniu przez Szymona Ber
nata przeciw niemu pozwu o uznanie prawa 
własnośdi parcel gr. 53/3, 55/1 i 56/1 w 
Domacynach, w której to sprawie ustano 
wiono inu kuratora w osobie adwokata dra 
Wilhelma Reichmaua w Tarnobrzegu i wy
znaczono do rozprawy ustnej termin na dzień 
18 marca 1895 o 9 przed południem.

Poleca mu się tedy, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej przed terminem udzie
lił informacji, albo na terminie osobiście 
stanął lub w razie innego tu pełnomocnika 
sobie ustanowił.

Tarnobrzeg, d. 28 stycznia 1895.

L. 19234 (885 2 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy w Brodach za

wiadamia Barbarę Naydhard z życia i miej
sca pobytu niewiadomą, iż Paweł Szust i 
Michalina Szust urodź. Romanowicz, wnieśli 
pod dniem 16 listopada 1894 1. 19234 po 
zew o uznanie prawa własności do realno
ści pod lk. 1216 i 1217 w Brodach obję
tych wyk. hipot. 818 księgi gruntowej dla 
gminy Brody, na który termin do rozprawy 
ustnej na dzień 23 stycznia 1895 o 10 godz. 
rano w B. 4 wyznaczony został i pozew do
ręczony zostaje ustanowionemu dla niej ku
ratorowi dr. Samuelowi Wagnerowi adw. w 
Brodach, któremu też potrzebne do obrony 
praw swoich informacyę udzielić, lub innego 
zastępcę sądowi wskazać ma inaczej następ
stwa zaniedbania tego sama sobie przypi- 
lisać będzie mnsiała.

Brody, d. 20 listopada 1894.

L. (874 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach w 

sporze Ignacego Rapaport przeciw Maryi 
Hojwanowiez o 1025 zł. z pn. mianuje dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Igna- 
;pgo Rapaporta adw. dra Czajkowskiego w 
Brzeżanach kuratorem zarazem do protokołu 
aktów wyznacza się termin na 25 lutego 
1895 o 11 rano.

O tem zawiadamia się Ignacego Rapa
port.

Brzeżany, 26 stycznia 1895.

L. 23827 (880 2— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Antoniego Ałostowskiego, iż przeciw 
niemu Eleonora z Bohdanów Szawłowska 
pod dniem 2 grudnia 1894 1. 23827 wniosła 
pozew pisemny o uznanie, iż w sranie bier 
nym dóbr Barysz stary, Barysz nowy i Puźuiki 
lwh. 434 zaintabulowane prawo zastawu dla 
suin 567 zł. i 146 zł. z pn. zgasło, i że de- 
kretaeyę tego pozwu doręczono ustanowione 
mu dla niego kuratorowi ad actum adw. dr 
Lorschowi z zastrzeżeniem 30 dniowego ter
minu do obrony, przyczein wzywamy pozwa
nego, by rzeczonemu kuratorowi wcześnie do 
ochrony jego praw potrzebną informacyę 
udzielił, lub innego zastępcę sądowi przed
stawił.

Stanisławów, 5 stycznia 1895.

L. 11610 (887 2 -  3)
G. k. Sąd powiatowy w Gródku oznaj

mia z życia i miejsca pobytu niewiadomemu 
Markusowi Ehrlich, że dnia 19 września 
1894 I. 11616 wniósł przeciw niemu i A bra
hamowi Mehr o ustanowienie wspólnego 
zarządcy dla realności pod 1. 88a w Gródku 
w osobie Herseba Leiby Czyżesa, na który 
termin do rozprawy ustnej na dzień 18 lu
tego 1895 o godz. 9 rano wyznaczono, i że 
dla niego pana Adolfa Henzego c. k. not. 
w Gródku kuratorem ustanowiono.

Wzywa się więc Markusa Ehrlich, aby 
temu kuratorowi środków dowodowych do
starczył, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sadowi o tern doniósł, gdyż inaczej 
skutki ze zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Gródek, 10 grudnia 1894.

L. 11437 ............  (891 2 - 3 )
. k Sąd powiatową, w Łopatynie za

wiadamia z życia i miejsea pobytu niewia
domego Jótefa Marciszezuka syna Mikołaja, 
że Jan Sudomlak wniósł przeciw niemu w 
sądz ie  tutejszym pod dniem 14 listopada 
1894 1 11437 pozew o uznanie prawa wła
sności do pgr. -319/2, 1319/3, 1324/1 i 
1325/2 w Szczurowieaeh z pn., że dla niego 
kuratora w osobie Leona Holzera c. k. not. 
w Łopatynie ustanowiono i termin do roz
prawy ustnej na dzień 5 lutego 1895 godz. 
9 rano w sądzie tut. wyznaczony został.

Wzywa się tedy pozwanego Józefa 
Marciszezuka syna Mikołaja, aby ustanowio
nemu kuratorów’ informacyę ao obri ny u- 
dzielił, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z zaniedbania tego pochodzące sam sobie 
przypisze.

Łopatyn, 21 listopada 1894.

L. 24980 (595 2—3)
’ ‘Q rk . Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie
wiadomego Markusa Brauna, że na prośoę 
firmy J. Muller uchwmłą tegoż c. k. sądu
obwodowego z dnia 3 listopada 1894 1. 21096
i z dnia 10 listopada 1894 1. 21591 wydano 
przeciw temuż nakazy zapłaty o 50 zł. 57 
zł. 50 ct. aw. z pn. i że te uchwały dorę
czono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
ad actum adwokatowi dr. Hermanowi Falkowi, 
przy czem wzywa go, by rzeczonemu kura
torowi wcześnie do ochrony jego praw po
trzebną iuformacyę udzielił, lub innego a- 
stępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 29 grudnia 1894.

L. 5408 (609 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
29 stycznia 1894 1. 708 w sprawie egzeku
cyjnej Towarzystwa Zaliczkowego w Lisku 
przeciw Osyfctwi Danyło, Piotr Grygiel i 
Waskowi Szpak pto 200 zł. z pn. dla m e
wo idomego z miejsca pobytu Waska Szpak 
kuratorem Michała O.stasza z Stężnicy.

O czem się Waska Szpik celem strze
żenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 20 lipca 1894.

L. 5407 (608 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucji z dnia 
29 stycznia 1894 1. 704 w sprawie egzeku
cyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Lisku 
przeciw Stefanowi Andruch i Ewie Andruch 
pto 100 zł. z pn. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Stefana Ahdruct; kuratorem Jana 
Kopczyńskiego z Baligrodu.

O czem się Stefana Andruch celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 20 lipca 1894.

L. 9920 (607 2—3)
G. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra

wie vValentego i Barbary Buczyńskich o 
ekstabulacyę sumy 500 zł j~c ążącej na rzecz 
Jana Michla w stanie biernym realności lw. 
33 gm. Majkowiee stare dla niewiadomych 
z obecnego pobytu spadkobierców Jana Michla 
a to: Jana Micbla, Filipa Michla, Maryi 
Durhacz, Małgorzany Freitag, Elżbiety Flath, 
Grzegorza Webera, Adolfa Webera i Emila 
Webera, kuratorem adw. Dr. Wcisłę z Bochni 
i temuż odnośne rezolucye doręcza.

Bochnia, 7 września 1894.

L. 1430 (695 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta

nowił w sprawie wekslowej spółki handlowej 
rolniczo-przemysłowej w Kołomyi przeciw 
Józefowi Kiihnel i tow. o 400 zł. a .w. dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego Ben- 
dita Friedfertiga adw. dra Zipsera kuratorem 
z substytucyą adw. dra Kraśnickiego i do
ręczył adw. drowi Zipserowi nakaz zapłaty 
z 3 grudnia 1394 1. 20423 dla Bendita Fried
fertiga przeznaczony.

Benditowi Friedfertigowi polecamy,Jaże- 
by ustanowionemu kuratorowi swe środki o- 
brony udzielił, lub mnego zastępcę tut. są
dowi zapodał.

Kołomyja, 26 stycznia 1895.
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O T o ^ w i e s i z c z e m e .

Niaiejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl § 42 część 1. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej plan podróży i czynności komisyi 

poborowych, ustanowionych dla głównego poboru wójskowego w roku 1895 w Gfalicyi.

Nr. okręgu 
uzupełnia

jącego

Ilość komi
syi poboro
wych ró Powiat dla którego !

Miejsce poboru

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

wnocześnie
ustanowio

nych

pobór odbywa się
j
j

marcu kwietniu marcu kwietniu

O. ik . Komenda I. korpus" w Krakowie.
Bochnia j

1
Bochnia 28 Luty Bochnia 1, 2. 4, 5. 6, 7, 8 , 9, 11. 12, 

13. J 4, 15, 16.
Wieliczka 17. Wiehczka 18, 19, 20, 21, 22, 23, 26.

Wieliczka Dobczyce 27. Dobczyce - 28, 29, 30. 1.
Skawina 2. Skawina 3 4, 5.

1 Kraków miasto Kraków 6 Kraków 8, 9, 10, 11, 12, 16 
17, 18, 19.

Chrzanów Chrzanów 3. Chrzanów 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 12,
Krzeszów ice 18. Krzeszowice 14. 15, 16 18.

13. 2 Kraków okręg Kraków 18. Kraków popoł. 19. 20, 21, 22, 23, 26. 27, 28.
Limanowa Limanowa 28. Luty Limanowa 1, 2. 4, 5. 6, 7, 8, 9.

Gorlice Biecz 10. Biecz U , 12, 13.
Gorlice 14. Gorlice 15, 16, 18. 19, 20, 21, 22, 23.

Grybów Grybów 24 Grybów 26, 27, 28, 29, 30, 1.
Nowy Sącz Nowy Sącz 1. Nowy Sącz po 

południu
2, 3, 4, 5, 6 , 8, 9 

10, 11, 12, 16, 17.
20. I Nowy Targ Nowy Targ 18. Nowy targ 19, 20, 22, 23, 24. 

25, 26, 27.

Biała Biała 28. Luty Biaia 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9.
Oświęcim 10. Oświęcim 11, 12, 13.

Żywiec Żywiec 14. Żywiec 15, 16, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 
26, 27, 28.

Matów 29. Maków 30. 1, 2.
Myślenice Jordanów 3. Jordanów 4, 5.

Myślenice 6. Myślenice 8 , 9, 10, 11, 12.

56. 1 Wadowice

Wadowice 13. Wadowice 16, 17, 18, 19, 20 
22.

Kai warya 23. Kai wary a 24, 25, 26, 27.
Ze tor 28. Zator 29, 30.

Brzesko Brzesko 28. Luty Brzesko 1, 2, 4, 5, 6 , 7, 8, 9.
Wojnicz 10. Wojnicz 11, 12, 13, 14.

Dąbrowa Dąbrowa 15. Dąbrowa 16, 18, 19, 20, 21, 22, 23.
1 Tarnów Tarnów 24. Tarnów 26, 27, 28, 29, 30. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 8, 

9, 10.
Jasło Jasło 28. Luty Jasło 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 12, 

13, 14, 15, 16.

57. 2 Pilzno
Brzostek 17. Brzostek 18, 19, 20.
Pilzno 21. Pilzno 22, 23 26, *27, 28. |

Cc i k. Komenda X . korpusu w Przemyślu.
Kałusz Kałusz | 18. Rożmatów 2, 4, 5, 6, 7, 8 , 9, 11, 1*2,

Bożniatów 17. Dolina 14, 15, 16,
Dolina Dolina 22. popoł. Bolechów 18, 19, 20, 21, 22,

Bolechów 29. Mikołajów 23, 26, 27, 28,

Źydaczów
Mikołajów 3. Żydaczów 30, 1, 2,
Żydaczów 12 Stryj 4, 5, 8, 9, 10, 11,

9. 1 Stryj
Stryj 24. popoł. Skole 17, J 8, 19, 20, 22, 

23, 24,
Skole 30. popoł. powrót 25 26. 27, 29. 30.

Brzozów
Brzozów 8 . Dynów 1, 2, 4. 5, 6 7,
Dynów 13 Bircza 9, 11, 12,

Dobromil
Bircza 19. popoł. Dobromil 14, 15, 16, 18, 19,
Dobromil 23. popoł. Przemyśl 20, 2!, 22, 23,

10. 1 Przemyśl
Przemyśl 7. Krzywcza 26, 27, 28, 29, 30, 1, 2, 3, 4,
Krzywcza 11. powrót 8 , 9, 10,

Ropczyce
Dębica 5. Ropczyce 1, 4,
Bopczyce 14. popoł. Mielec 6, 7, 8 , 9, 11, 12, 13u i4,

Mielec Mielec 27. popoł. Tarnobrzeg 15, 16, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 
26, 27,

1 Tarnobrzeg Tarnobrzeg 9. powrót 28, 29, 30, 1, 2, 3, 4 5, 6, 8,
Kzeszów Rzeszów 22. Kolbuszowa 1, 2 4, 5, 6, 7, 8 , 9, 11, 12, 

13, 14, 15, 16, 18, 19, 20, 
21.

40. 2 Kolbuszowa Kolbuszowa 6 Dowrór. 23, 26, 27. 28, 29, 30, 1. 2. 3, 4, 5,
Krosno Krosno 12. po południu 

Ustrzyki dolne
1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, i ł ,  12,

Lisko Ustrzyki-dolne 17. Lisko 13, 14, 15, 16,
Lisko 28. Rymanów 18, 19, 20, 21, 22, 23, 26, 27,

45. Rymanów 3. Sanok 29, 30, 1, 2,
1 Sanok Sanok 4, 5, 8, 9, 10, 11, 

17, 18,
Drohobycz Drohobycz 17. Stare miasto 1, 2, 4, 5, 6 , 7, 8, 9, 11, i2  

13, 14 15, 16,
Staremiasto Staiemiasto 24. Turka 18, 19, 20, 21, 22, 23,
Turka Turka 3. Sambor 26, 27, 28, 29, 30, 1, 2 ,

77. 1 Sambor Sambor 4, 5, 8 , 9, 10, 11. 
17. 18. 19, 20,22.



1
|N r. okręgr 
|  uzupełnia

jącego

Ilość komi- 
syi poboro
wych ró 

wnocześnie 
ustanowio

nych

Powiat dla którego 
pobór odbywa się Miejsce poboru

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

marcu kwietniu marcu kwietniu

89.

1

Rawa Rawa 16. Krakowiec 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 12,13, 
14, 15,

Jaworów
Krakowiec 22. Jaworów 18, 19, 20, 21,
Jaworow 31. Janów 23, 26, 27, 28, 29, 30,

Gródek
Janów 9. Gródek 1, 2, 3, 4, 5, 8,
Gródek 10, 11, 17, 18,

2

Mościska
Mościska 8. po południu 

Sądowa Wisznia
1, 2, 4, 5, 6, 7, 8,

Sądowa Wisznia 15. Rudki 9, 11, 12 13, 14,
Rudki Rudki 24. powrót 16, 18, 19, 20. 21, 22, 23,

90.

1

Nisko Nisko 10. Leżajsk 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9,

Łańcut
Leżajsk 15. popot. Łańcut 11, 12, 13, 14, 15,
Łańcut 31. powrót 16, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 26, 

27, 28, 29, 30,

2

Cieszanów
Cieszanów 7. Lubaczów 1, 2, 4, 5, 6,
Lubaczów 15. Jarosław 8, 9, 11, 12, 13, 14,

Jarosław Jarosław 16, 18, 19, 20, 21. 22, 28, 26, 
27, 28, 29, 30,

L

C. i k. Komenda X I. korpusu we Lwowie.

15. 1

Zbaraż Zbaraż 1. Zbaraż 2. 4 5. 6, 7, 8. 9, 11.
Skałat Skałat 12. Skałat 13, 14, 15, 16, 18, 19, 20, 21. 

22, 23.
Trembowla Trembowla 24. Trembowla 5. Tarnopol 26. 27, 28, 29, 30. 1, 2, 3, 4.

Tarnopol
Tarnopol 16. Mikulińce 8, 9, 10, 11.
Mikulińce ■ 27. powrót 17, 18, 19, 20, 22, 

23, 24, 25, 26.

24. 1

Śmatyn Sniatyn 1. Sniatyn 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, U , 12, 13
Kossów Kossów 24 Kossów 26, 27, 28, 29, 30. 1, 2, 3.
Kołomyja Kołomyja 4. Kołomyja 5, 8, 9, 10, 11, 17,

18, 19, 20, 22, 
23, 24, 25.

30. 1

Lwów miasto Lwów l", 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 12, 
13, 14, 15

Lwów powiat Lwów 16, 18. 19, 20, 21, 22. 23, 26, 
27, 28 29, 30.

Żółkiew Żółkiew 31. Żółkiew 1, 2, 3, 4, 5, 8, 9, 
10.

Sokal Sokal 11. Lwów 
16. Sokal

17, 18, 19, 20, 22 
23, 24, 25, 26, 27.

55.

1

Buczacz Buczacz 28. Luty Buczacz 1, 2. 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 12, 
13, 14.

Podhajce Podbfjce 15. Podhajce 16, 18, 19, 20 21, 22, 23, 26, 
27.

Brzeiany Brzeżany 28. Brzeżany 29, 30. 1, 2, 3, 4, 5, 8, 9. 
10.

2

Rohatyn Rohatyn 28. Luty Rohatyn 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 12.
Bobrka Bóbrka 13. Bóbrka 14, 15, 16, 18, 19, 20, -21, 22, 

23, 26
Przemyślany Przemyślan^ 27. Przemyślany 28. 29, 30 L 2, 3, 4, 5

58. 1

Horodenka Horodenka 28. Luty Horodenka 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11.
Tłumacz Tłumacz 12. Tłumacz 13, 14, 15, 16, 18, 19, 20, 21. 

22, 23.
Bohorodczany Bohorodczany 24 Bohorodczany 26, 27, 28, 29, 30. 1.
Nadwórna Nadwórna 2. Nadwórna 3, 4, 5, 8, 9, 10, 11.
Stanisławów Stanisławów 12. Stanisławów 17, 18, 19, 20, 22, 

23, 24, 25, 26. 
27, 29.

80. 1

Kamionka Kamionka 28. Luty Kamionka 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 12.
Złoczów Złoczów 13. Złoczów 14, 15, 16 18, 19, 20, 21, 22, 

23. 26, 27, 28, 29, 30.
1.

Brody

Brody 2. Brody, 11. Złoczów, 
16. Brody

3, 4, 5, 8, 9, 10, U , 
17, 18, 19, 20, 22.

Załoźee 23. Załośce 24, 25, 26, 27, 29, 
30.

95. 1

Borszczów Mielnica 10 Mielnica 11, 12, 13, 14, 15.
Borszczów )6. Borszczów 18, 19. 20, 21, 22, 23.

Husiatyn Husiatyn 24. Husiatyn 26, 27, 28, 29, 80. 1. 2, 3. 4, 5
Czortków Czortków 6. Czortków 8, 9, 10, 11, 17, 18 

19, 20.

Zaleszczyki Tłuste 21. Tłuste 22, 23, 24.
Zaleszczyki 25 Zaleszczyki, 

30. powrót
26, 27, 29.

Lwów, dnia 2 Lutego 1895.

(911 1— 3)
ISTa listę adwokatów wpisaui zostali z 

dniem 19 stycznia 1895 p. Dr. Bazyli Jur- 
czenko z siedzibą w Kołomyi a pp. Dr. Dr. 
Edmund Kamieński i Józef Piątkowski z sie
dzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 stycznia 1895.

L. 1477 (781 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra

wie wekslowej spółki handlowej rolniczo-prze
mysłowej w Kołomyi przeciw Izraelowi Fried- 
fertig i tow. pto 1000 zł. aw. ustanowił dla 
niewiadomegoj zj miejsca pobytu pozwanego 
Dra Mikołaja] Fedorowicza kuratorem adw. 
dra Kraśnickiego z substytucyą adwokata dr. 
Haczewskiego, a dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Bendyta Friedfertiga ku
ratorem adw. dr. Rittigsteina z substytucyą

adw. dr. Allerhanda i doręczył nakaz zapłaty 
z 26 stycznia 1895 1. 1477 dla dra Mikoiaja 
Fedorowicza przeznaczony 'kuratorowi adw. 
drowi Kraśnickiemu, a dla Bendyta F ried
fertiga przeznaczony kuratorowi drowi Eittig- 
steinowi.

Kołomyja, 26 stycznia 1895.

L. 7305 (740 1 - 3 )
Sanocki c. k, Sąd obwodowy w Sanoku 

zawiadamia nieznanego z życia i miejsca po
bytu dr. Antoniego Scheneka, Ż9 wydaną w 
sprawie hipotecznej, dotyczącej zaintabulo- 
wania Pessli Kanner zamęż. Eichenstein za 
właścicielkę 1/4 części realności, objętej wyk: 
hip. 1. 242 ks. gr. gm. Sanok i wykreślenia 
z stanu biernego tej realności różnych praw 
na rzecz Dr. Antoniego Schenka i Debory 
Holloschutz wpisanych, uchwałę z dnia 11 
wrześuia 1894 1. 5652 a dla niego przezna

czoną, doręczył ustanowionemu dlań kurato
rowi adwokatowi drowi Fiakowiczowi z Sa
noka i wzywa go, by w sprawie tej porozu
miał się z kuratorem, inaczej skutki tego
zaniedbania sam sobie przyciszę.

Z c. k. sądu obwodowego.
Srnok, dnia 11 grudnia 1894.

L. 34651 (738 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy zawiadamia niewia

dome z życia i miejsca pobytu współwłaści
cielki realności pod lk. 274 dz. VIII w Kra
kowie Breindlę Neumann i Sarę Kleist, tu 
dzież niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych tej realności Adama 
Wojakowskiego, Konstantego Liwskiego, 
Chaskla Neumanna i Feiglę Neumann, iż u- 
chwałą z dnia 1 grudnia 1893 1. 39214 za
rządzono zanotowanie w wykazie hipotecznym 
realności pod lk. 274 dz. VIII w Krakowie

iż realność ta została uznaną za pustkę i że 
w celu doręczenia tej uchwały ustanowiono 
adw. dra Leona Rothweina kuratorem ad 
actum dla Breindli Neumann i dla Sary Kleist, 
a adw. dr. Michała Miinza kuratorem ad actum 
dla Adama Wojakowshego, Konstantego Liw
skiego, Chaskla Neumanna i Feigli Neumann.

Kraków, 5 października 1894.

L. 15170 (742 1—3)
Zawiadamia się Jana W itka z Rzezawy 

z pobytu nieznanego, że celem doręczenia 
rezolucyi hipotecznej z 3 czerwca 1893 1. 
6644 ustanowiono dlań kuratorem Jana Przy- 
bysia z Rzezawy.

Bochnia, 22 listopada 1893-
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L. 8018

Obwieszczenie.
(866)

Wydział krajowy Królestwa Gralicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem  
Krakowskiem podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 1  l u t e g o  1 8 9 5  
wylosowane zostały następujące obligacye galicyjskich pożyczek krajowych :

A. X X X X III . lo sow an ie  6 prc. ga lic . pożyczk i krajowej z roku 1873.
Ser. A. a 100 fi. Nr. 704 706 1494 1537 2856 2889 3730 4465 4906 5215.
Ser. B. a 300 fi. Nr, 104 317 344 381.
Ser. C. a 500 fi. Nr. 66 101 102 329 430 535 655 690 722 807.
Ser. D. a 1000 fl. Nr. 19 53 57 98 125 182 197 214 217 232.

B. X X III . losow anie 4 Vs prc. ga lic- p ożyczk i krajowej z roku  1883.
Ser. A. a 100 zł. 1 2 4 5 6 7 15 16 18 27 28 29 30 32 33 38 39 42 44 48 50

51 60 62 66 67 76 78 80 83 86 89 90 93 94 97 106 108 109 110 112 114 115 117 118
119 121 122 126 130 133 137 140 148 144 156 158 159 J6i» 166 167 173 178 189 179
184 185 186 188 190 192 194 196 200 203 205 208 2 to 225 226 231 232
245 248 250 259 267 281 285 287 288 309 814 317 3 i 9 321 326 831 335
344 348 851 352 356 360 362 367 370 373 376 377 379 380 388 392 395
40o 408 409 410 411 417 422 426 427 433 436 440 443 445 446 447 451
461 462 471 473 480 495 505 508 511 516 519 521 523 527 530 532 544
557 o58 560 562 582 583 584 587 588 592 59* 594 595 597 607 609 612
625 630 631 634 689 642 644 6*9 665 672 674 676 682 687 693 695 696
7 i0  716 721 724 734 7s6 7*7 74ł 749 752 755 759 766 781 7»5 788 799
812 817 822 8 3 L 833 835 837 839 845 *55 858 861 863 *65 866 870
873 874 875 879 881 882 885 886 890 90L 9i>8 916 920 9*9 93 ' 932 936

236 
3^1 
396 
456 
548 
621 
698 
805 
871 
941 

1007 
1064 
1107 
1! 74 
1224 
1264 
135 L 
1429

239
342
400
457
554
624
70*
808
87*
94*

1017
1066
H U
1177
1225
1268
1352
1432

944 946 948 950 954 955 960 9t>5 966 969 970 978 979 983 996 1001 
1018 1021 1023 1024 1026 10*8 1033 1036 1045 1049 1050 1053 1054
1C67 1069 1071 1075 1079 1080 1087 1088 1097 1098 1100 liO l U 05
1U 8  1127 1137 1141 1142 1147 1153 1 f 56 1158 1160 1165 1167 1370
1181 1184 1186 1187 1189 1199 1200 1204 1213 1214 1216 12i8 1223
1226 1237 .238 1241 1244 1245 1247 1250 1253 1254 1255 1258 1259
1270 1271 1275 1279 1289 1*91 1293 1298 1300 1301 1306 13! 5 1323
1363 1365 1367 1371 1372 1374 1376 1377 1399 1402 1408 1411 14*1
1439 1450 1451 1453 1460 1469 1477 1481 1483 1484 1497 1499 1500 1501 . 1505
1508 1510 1515 1516 1520 1537 1538 1540 1544 1546 1549 1550 1551 1554 1564
1566 1576 1579 1583 1593 1602 1609 1610 1.6 U 16*1 1624 162* 1627 1630 16*4
1639 1645 1651 1657 1659 1661 1666 1678 1680 1681 1683 16*5 1686 1691 169*
1693 1696 1698 1700 1705 1712 1715 1717 1723 1731 1741 1743 1745 1751 1761
1765 1767 1771 1775 1779 1780 1782 1784 1790 1798 1801 1809 1811 1820 1824
1826 1828 1831 1834 1837 1839 1840 1851 1856 I 8ó8 1869 1871 1874 1883 1885
1886 1890 1891 1893 1894 1901 1904 U 05 1907 1916 1922 1925 1929 1932 1935
1936 1939 1943 1944 1957 1964 1971 1972 1974 1983 1984 1985 1988 1995 1996
2002 2004 2007 2O10 2017 2029 2037 2039 2045 51049 2060 2065 2075 2080 2086
2089 2C90 2095 2100 2101 2106 2109 2112 2113 2124 2 134 2142 2143 2146 2154
2 1 5 8 2 1 5 9 2 1 6 5 2 1 6 7 2 1 7 4 2 1 7 5 2 1 8 3 2 1 8 4 2 1 8 9 2 1 9 0 2 2 0 1  2202 2203 22>5 2207 
2211 2213 2216 2225 22*6 2230 2232 2234 2235 2236 2237 2238 2239 2247 2254
2255 2260 2261 2268 2271 2272 2275 2277 2292 2294 2295 2296 2299 2300. 2301
2309 2310 2317 2322 2323 2327 2328 2333 2335 2337 2344 2353 2359 2364 2365
2369 2371 2372 2384 2389 2391 2395 2398 2401 2 4 ll 241.2 2414 2415 2419 2421
2423 2425 2427 2428 2430 2431 2437 2440 2446 2456 2461 2474 2480 2481 2482
2489 2497 2516 2523 2528 2531 2539 2542 2543 2545 2552 2554 2562 2571 2575
2588 2589 2594 2603 2604 2609 2612 2613 2615 2616 2617 2618 2625 2626 2627
2633 2635 2645 2647 2651 2652 2657 2663 2666 2672 2673 2674 2681 2684 2690
2692 2700 2703 2704 2712 2713 2714 2718 2719 2721 2725 2727 2729 2730 2737
2738 2741 2746 2750 2756 2757 2758 2760 2761 2765 2773 2790 2798 2800 2801
2806 2807 2808 2809 2810 2811 2815 2816 2817 2830 2832 2834 2837 2845 2848
2849 2852 2856 2862 2873 2876 2877 2878 2882 2883 2888 2901. 2906 2907 2911
2913 2919 2921 2923 2924 2925 2927 2933 2938 2940 2942 2943 2944 2945 2948
2954 2961 2962 2966 2972 2975 2976 2978 2979 2987 2990 2991 2992 2993 2994
2996 2998 29 9 8000 3005 3010 3012 3017 3024 30*8 3030 3034 3039 3041 3042
3055 3061 3066 3072 3073 3075 3076 3077 3080 3083 3089 3090 3092 3095 3096
3097 3099 3100

Ser. B. a 500 zł. Nr
42 47 49 50
85 86 91 103

147 151 155 156
200 205 208 210
232 243 255 256
336 337 338 340
408 412 417 423
465 466 467 470
501 503 505 514
550 653 558 561
583 589 592 597
618 6*9 623 632
658 659 662 663
689 691 693 703
726 728 729 730
775 786 788 790
820 823 824 827
846 850 851 852
884 886 891 892
955 966 968 970

1001 1003 1006 1009
1037 1039 1040 1041
1108 1110 1113 1129
1170 1171 1176 1179
1202 1203 1204 1205
1229 1231 1285 1237
1257 1260 1266 1268
1292 1293 1299 1302
1324 1325 1328 1331
1356 1357 1359 1361
1385 1386 1387 1388
1411 1412 1417 1418
1440 1441 1444 1445
1461 1462 1463 1469
1487 1489 1490 1491
1529 1581 1536 1549
1600 1601 1604 1618
1676 1679 1680 1684
1729 1730 1738 1735
1774 1775 1779 1781
1807 1810 1815 1823
1850 1857 1861 1862
1899 1900 1902 1909
1928 1931 1932 1933
1954 1955 1958 1959
1976 198? 1989 1990

3 8 11 12 14 15 21 29 31 32 37
52 58 56 58 67 72 73 78 80 82 83

105 108 109 116 117 119 123 127 135 142 144
158 165 167 169 1.75 176 180 191 194 195 197
211 212 214 215 220 221 222 225 228 230 231
261 263 275 292 310 322 326 327 329 331 333
345 355 356 366 369 375 376 377 378 382 386
424 426 431 432 433 435 439 441 444 460 46!
471 474 483 485 487 491 492 493 494 499 500
515 517 520 521 525 526 542 544 545 548 549
562 564 565 568 570 572 574 576 577 579 581
601 602 604 605 607 609 611 612 614 615 616
634 635 637 638 646 649 651 652 658 654 656
664 665 668 671 673 676 677 680 681 684 688
705 707 708 710 711 712 713 717 720 723 724
739 740 746 747 749 756 759 764 765 772 773
792 794 796 797 800 802 803 810 811 813 814

829 831 834 834 835 841 843 844
856 864 866 867 869 870 871 375 876 877 878
894 896 897 899 900 901 901 905 908 9*8 951
972 976 985 986 990 991 992 993 994 995 998

1010 1011 1014 1016 1017 1023 1024 1025 1031 1033 10-34
1043 105! 1052 1052 1058 1065 1C83 1096 1100 1107 
1133 1135 1137 11*9 1146 1154 1157 i 158 l l t >6 1167 1169
1180 U 81 1182 1183 1186 1187 1188 1190 1191 1197 1199
1206 1207 1208 1210 1213 1218 1219 1220 1225 1226 1228
1238 124! 1242 1243 1*4.8 1347 1218 1249 1251 1255 1256
1270 1272 1275 1276 1277 1283 1285 1286 1288 1289 1291
1306 1307 1309 1310 1311 1312 1316 1318 1320 1322 1323
13B2 1333 1338 1340 1341 1345 1848 1351 1353 1354 1355
1362 1365 1366 1368 1869 1373 1378 1381 1382 1383 1384
1390 1391 1397 1400 1403 1404 1405 1406 1408 1409 1410
1422 1423 1425 1427 1429 1430 1481 1432 1434 1486 1433
1446 1447 1448 1449 1450 1451 1454 1455 1456 1457 1458
1471 1474 1476 1478 1479 1480 1482 1483 1484 1485 1486
1494 1495 1496 1497 1500 1502 1508 1512 1519 1522 152!
1552 1554 1559 1565 1572 1579 1581 1586 1590 1594 1597
1621 1627 1628 1630 1632 1645 1651 1652 1655 1678 1674
1687 1689 1690 1698 1707 1709 1714 1720 1721 1726 1728
1736 1740 1741 1749 1753 1760 1762 1763 1765 1770 1771
1783 1787 1789 1791 1793 1796 1799 1802 1804 1805 1806
1825 1826 1827 1831 1835 1841 1843 1844 1845 1846 1849
1864 1865 1866 1869 1872 1877 1880 1883 1885 1887 1888
1910 1913 1914 1916 1917 1920 1922 1923 1925 1926 1927
1935 1936 1938 1941 1942 1943 1945 1946 1947 1950 1952
1960 J 961 1962 1964 1965 1966 1968 1971 1972 1973 1975
1991 1993 1994 1999.

Ser. O. a 1000 zł Nr. 5 6 13 15 17 20 21 22 26 30 31 34 39
40 41 50 56 66 70 75 82 89 100 101 110 112 114 121 127 131 134 144

144 147 154 161 170 172 175 186 187 199 210 114 2*0 221 222 235 240 261 262
288 271 278 274 277 279 281 289 290 298 297 301 304 805 313 316 317 818 827

34
91

690

38
98

3066
4864
88*6

3129 3395 
5342 5470 
8907 9082 
3534 13918

381 333 336 339 341 345 346 347 352 369 370 376 378 381 386 393 397 399 401
403 407 416 421 422 423 426 427 429 430 433 436 439 447 471 473 479 481 490
49! 495 497 498 514 517 518 522 523 525 528 530 534 544 546 548 549 557 562
564 565 571 580 583 585 587 589 590 591 600 603 604 611 613 616 621 6*3 638
645 647 650 6 5 3 6 5 4  655 657 666:.667 668 669 673 674 675 676 677 681 687
693 697 708 704 709 711 714 718 720 721 727 730 732 733 735 736 739.

Ser. D a 5000 zł. Nr. 1 5 8 9 10 21 24 25 28 31 33
39 49 51 5* 53 58 60 61 66 67 70 73 74 75 82 84 89
96 10! 109 111 117 118 129 130 13 i 134 137 139 146 147 150.

Ser. E. l f >000 zł. Nr. 10 19 20 22 24 25 33 35 37 39 52 75 77 83 92 93.

C. VIII. losow anie 4 prc. g a lic . pozyczki krajowej z roku 1891.
Ser. A. a 100 zł. Nr. 88 150 254, 310 370 509 592 765 919 966.
Ser. B. a 500 zł. Nr. 185.
Ser. O. a 1000 zł. Nr. 133, 16&WI
Se; 1). a 5000 zł. Nr. 3.

1). IV . losow anie 4  prc. ga lic . pożyczki krajowej z roku 1893.
Ser. A a 100 krn. Nr. 92 270 422 1655 1836 2429 2515 2655 2927 3002

3054 3308 3214 332?*. 3415 3487.
S-r B a 200 krn. Nr 133' 1571. 1703 2141 2322 2665

3570 3641 3994 4339 4360 45 i 2 4513 47*6 4803 484 i
58 i 1 0141 6456 7211 7406 7450 7801 8139 8349 8671
9177 9*;50 9*91 9711 10 3 »  H986 12795 128*4 12829 i 3 U2  13435

14061 1.4o60 14751 150*2 15*34 15909 100;0 16181 16336 18354 166*3 166*8 16640
i 6702 17043 17485 17580 18002 18>07.

Ser C. a 1000 km. Nr. 416 837 909 1289 1443 1771 1866 2057 2167 2398 3290 
3446 3555 3575 36 7 3764 £888.

Ser. D a 2000 km Nr. 80! i U *  1669 1684 1800
2446 2550 2«'5  31 3 3 36 3*71 35 8 3576 39x7
5919 6 * 61 6903) 6953 7-53 7*0 7756 7 * 5  7964
*5i9 8797 9 ‘2 i ,9*54 978- 9834 50 '34 1 >318 10727

11-96 12007 13006 14245 157 3 15774 15844 60*4 10!25
Ser. E a 10000 km. Nr. 294 052 1082 1176 1541,
Wylosowane obligacje wypłacone zostaną w pełne; imienu-j wartośei dnia 1 maja 

1895 7a zwrotem tych. obligacyj 1 kuponów w -min snłaty kaphału jeszcze niezapadłyeti.
W razie jeżeliby wszlstkie niezapadłe kupony me zostały dołączone do obligacyi wy

losowanej, wartość takowych zostanie potrąconą z kapitału
7i\ nadesłane ( 'igacye i kupony przesyłać będzie kas, 

koszt i 11 ebezpieczeństwo nadsyłającego.
W yd ział krajow y zw raca jedn ak  uw agę, że na ek w iw alen t n »dsełać n a leży  

k w it wraz z ob ligacyą , w przeciw n ym  razie nie b ęd zie kasa krajow a odpow ie
d zia ln ą  za opóźn ien ie w w y p ła c ie  ekw iw alentu .

Spłata kapitału nastąp i: 
we L w o w i e :  w Kasie krajowej (pożyczek krajowych);
w K r a k o w i e :  we filii Banku krajowego królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem, w galic. Binku dla handlu i przemysłu ; w domu 
bankowym A. Mendelsburga. 

w P r a d z e  : w zakładzie „Ziynostenska Banka pro Ceehy a Moravu y Praze“ ;
Oprócz tego będą wypłacać obligacye i kupony pożyczki krajowej z roku 1893, na 

rachunek funduszu krajowego następujące domy bankowe: 
w W i e d n i u :  Uoionbank ; 
w P r a d z e :  Czeski Eskont B an k ; 
w T r y e ś c i e :  Filia Uuionbanku ;
w B e r l i n i e :  Mendelsohn et Oomp., Robert Warschauer et Comp. 
w H a m b u r g u :  Norddeutsehe Bank.
wr F r a n k f u r c i e  nad M e n e m :  Deutsche Effekten nnd Wechsel Bank i Bracia Bethman.

Z Wydziału krajowego Królestw? Galicy i i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1895.

1924 
49-37 
8 162 
0823 

- 6673

2080 
5066 
8328 

i 1490 
16730.

2242 2299 
5303 5528 
8373 8376 

11534 11582

sa krajowa należytośó pocztą na

L. 18 1(637 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako sąd 

handlowy zawiadamia niewiadomego z miej
sca pobytu Bendita Friedfertiga, że przeciw' 
niemu wniosło Towarzystwu dla handlu, 
przemysłu i rolmetwa w Gorlicach pozew 
de praes. 16 listopada 1894 1. 6789 o wy
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 1350 
zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 17 listopada 
1894 !. 6789 doręczony został ustanowione
mu dla niego kuratorowi adwokatowi dr. Ga
szyńskiemu z substytucją adw. dr. Adam
skiego w Jaśle i poleca Beriditowi Friedfer- 
tigowi, by temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so
bie przypisze.

Jasło, d. 5 stycznia 1895.

eyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Abrahamowi Bettinger i tow. o 76 
zł. kurator ad actum adw. dr. Nagler w Zbo- 
rowie ustanowiony został i że temuż kura
torowi możliwych środków obrony dostarczyć 
lub innego pełnomocnika wskazać ma.

Zborów, dnia 28 grudnia 1894.

L. 8597 (902 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Ewę Hornung, Nechę Mindlę Kaufmaun i 
Mojżesza Stu ba, iż na odezwę c. k. Urzędu 
podatkowego w Nowym Sączu zezwolił na 
wpis prawa zastawu dla zaległości podatko
wych na rzecz Wysokiego skarbu:

1. uchwałą z dnia 4 sierpnia 1894 
1. 5881 dla sumy 85 zł. 5 ct. z pn. w sta
nie biernym realności 1. wyk. 949 w No
wym Sączu;

2. uchwałą z dnia 11 sierpnia 1894 
1. 6603 dla sumy 246 zł. 37 ct. z przyn. 
w stanie biernym realności 1. wyk. 64 w 
Nowym Sączu;

3. uchwałą z dnia 4 sierpnia 1894 
1. 5880 dla sumy 375 zł. 92 ct. z przyn.
w s-auie biernym reajności 1. wyk. 44 i
49 452 i 8/10 części realmmń 1. wyk. 461 
w Nowym Sączu i że uchwałę ad 1. dla 
Mojżesza Stuba, ad 2. dla Nechy Mindli 
Kaufmann i ad 3. dla Ewy Ilornung dorę
czono kuratorowi p. adwokatowi dr. Dawi
dowi w Nowym Sączu dla nich ustanowio
nemu.

Nowy Sącz, d. 13 października 1894.

L 14987 (625 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Z boro wie za

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Perlę Suttner urodzoną Altstoek, że celem 
doręczenia jej tusądowej uchwały z dnia 10 
września 1894 1. 10118 w sprawie egzeku-

L. 5341 (666 1— 3)
Zawiadamia nieznanego z miejsca po

bytu Jana Henryka Manna, iż ustanowiono 
dla niego kuratora ad actum w osobie adw. 
dr. Korola w Żółkwi i do rąk kuratora do
ręczono tusąd. uchwałę z 20 stycznia 1894 
1. 10305.

Wzywa się Jana Henryka, Manna' aby 
albo osobiście w sądzie się zgłosił, albo u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnej do obro
ny jego praw informacyi dostarczył, gdyż 
złe skutki z zaniedbania wyniknąć mogąee 
sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 24 września 1894.

L. 6292 (664 1— 3)
Duia 14 lipea 1866 znaleziono w Spyt

kowicach jednego woła, którego w drodze 
licytacyi sprzedano a cenę kupna po pokry
ciu kosztów w rusztującej kwocie 66 zł. 10 
ct. na książeczkę Wadowickiej kasy oszczę
dności ulokowano i w tusądowym depozycie 
złożono.

Niewiadomego właściciela wzywa się 
do wykazania prawa własności w przeciągu 
jednego roku, gdyż inaczej takowa na rzecz 
znalazcy przypadnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 18 grudnia 1894.

L. 22227 (650 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta

nowił w spranie Hermana Habera przeciw 
Józefowi Jakubowicz i tow. o 600 zł. a. w. 
z pn dia nieznanego z miejsca pobytu po
zwanego Johana Tabory adw. dr. Haezew- 
skiego z substytucją adw. dr. Hullesa i do
ręczył kuratorowi adwok. dr. Haczewskiemu 
nakaz zapłaty z 24 listopada 1894 1. 19940 
dla Johana Tabory przeznaczony.

Johanowi Tabora polecamy, ażeby u- 
stanowionemu kuratorowi swe zarzuty udzie
lił, lub innego zastępcę tut. sądowi wskazał. 

Kołomyja, dnia 31 grudnia 1894.



> p h i j y  d g p h > ś s e i t i i
od wyrazu petitem certa, tłustym 

dwa pa.nty.

4 ciągnienia już 15. lutego i 1. marca
PoioteainJ’ następują e % bardzo wielkiemi wygranemi zaopatrzono gfupy:

Q A  ciągnień z głó-'™ l f i  f i 4  Cif111 Podezas Q i ciągnień z głó- y l  p Ć a i n L  podczas 
wnymi wygran ł i i O O t U U U  wpłaty. wnymi wygian ■ .O U t-  U U  wpłaty.

1 los Jos/.iw . wszystkie 4 losy 1 los 3 pro. kred. ziemskiI wszystkie 5 losy w
1 los wag. Oz rw. Krzyża I w łOifijesj^cznych 3 losy Josziv >42 ntesięeznyeh ra-
1 los budowy Tulnń | rataeb po 1 zł. 1 los budowy Tumu J tach po zł. 4.10.
1 los śćrbski. tytopiojsify"?1 200
Natychmiastowo wyłączne prawo do gry po złożeniu pierwsze,, raty. — Każdy los musi wygrać.—

Listy ciągnień gratis i franko.
Kantor wymiany W erner i Sp., Wiedeń I. % rl. Wipplingerstrasse 39.
Zlecenia z prowincyi odwiotnie. Pierwsza rata przekazem, inne kwitami depozyt, wolne od porta.

zakład wyrobów introligatorskich
poleca po Bisfeiih cenach 

Książki do uabożeństwtJ? Księgi han
dlowej* Kopiaty i aptekarskie, Passe- 
partouts, kasety na srebro i biżuterye, 
ramy z pluszu i drzewa, teki artysty
cznie wykonane na adresa, dyplomy i 

albumy

£iwieczniki do gazowego i elektrycznego o- 
• ™ świetlenia utrzymuje na składzie llsime* i 
FęigC L wów, ul. Sykstuska 6. 150

Łyżwy angielskie, Hamel ‘ Feigl, Lwów, 
ul. Sykstuska 1. 6. 5 j4 8

W  ostatniej uęd<,y pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzięjJL ulJ^Ejjezskowska L 117 
Datki łaskawe przyjmuje Blaiinistraeya.

W łaśnie opuściło prasę 
wydatnie IV, tomu I,

O d z n a c z o n e  m e d a la m i  srii' 
Si r n j m  i  > e o n z o w y m

do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a :  Lwów, ulif# Skarbkowska 1. 15 

(dom własny). 2
S k l e p y  y l 8 « n j :  L w ó w ,  ul. Teatralna 3.

Jagiellońska 6. K r a k ó w  Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze

dającym rabat,

a ij. 1, z'4)rząąytka zł. 1.10. Komplet 3 tomy brośmr. zł. 3 
W ozdobnej oprawie zł. 5.20.

I)o nabycia we wszystkich księgarniach.

SAKTAL k  MISI K A N T O R  W Y M IA N Y
k. uprz. galic. akcyjnego Danku hipotecznegoEssencya z cytrynianu drzewa san

dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniifeli kopa- 
Itu  i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech uleczawszel- 
kie najdolegiiwsze i najwięcej zasta
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd
ka i nieudzielajac nie przyjemnej 
woni urynie.

Skład V  Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

łsu.pisje i sprzedaje
Htsizystkic1 p apler*# w artościow e i monety

ng kursią. (iżiennym l&l^ś-kfedniejszyip me liczae żadnej prow izji.
Jako dobirą i pewną lokacyę poleca 

41/a pre. listy  h ipoteczn?. 4 1 j pre. p ożyczkę krajow ą g a lic .
5 prc. l is ty  h ip oteczn e p rem iow . 4 prc. p ożyczkę krajową ga licyjsk ą
5 prc. lis ty  h ip oteczn e bez prem ii. koronow ą.
4 prc. l is ty  T ow arzystw a Aredyto- 4  prc. pożyczkę p rop in , g a licy jsk ą

w ego ziem sk iego . 5 prc. pożyczkę prop. bukow ińską
4 12 prc. Banka krajowego. 4 ^  prc.~pożyezkę w ęgiersk iej kolei
4 prc. l is ty  zast. B anka krajow ego. państw ow ej
5 prc. obiigapye kom unalne Banku 4 1/* prc. pożyczkę p rop in . w ęg.

krajow ego. 4 prc. węg. ob ligacye in d eru tiz .
i w sze lk ie  ren ty  au stryackie i  w ęg iersk ie , 

które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje
po ęgnach najkorzystniejszych.

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kuj ująeyeh wszelkie wyloso
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony,- dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem, kosztów, które sam ponosi. 6

sporządzone w  a p te c e  p o d  
A n io ł e m  S t r ó ż e m

YJ i Lwowie w aptekach pp Mikolasc-ha 
Wewiórskiego. Sklepińskiego, Beisera i 
Ruckera.

trtutTeuik, kwasy, utrata 
jiaujkpka, 'wyczerpanie sil 
eczą się p r s ts  ttfy irk

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Elixir ten przepisywanyJrSBtszochfce 
przez najznakomitsze^ powa§i me
dyczne, jest także używany\vc wszyst
kich paryzkich szpitalach.
N a wystawach otrzy?nałj.&:dale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P. G REZ, A p tekarz ,3 *., r u e  L a B ru y e r e ,  P A R IS  
We T.wo .v ie , w  aptekach : pp. K, MikoTaacha.

W ewiórskiego, Ruekcra i Sklepińskiego ; 
w K ra k o w ie , w aptekach : pp. Ilcd_yk;i, W i .

Traueiwriskiego* i Siffieckiogo.

Obecnie C ollin  i K» 49, Rue Maubeu;

uprzyw.

Jedwabn
LcJoy e 35 ct.

za metr aż do zl. l f .6 5  w mojej fabrytię.

jakoteż jedw ab IlemUrberga czarny, b ia ły , kolorowy oa 35 et. do zł. 14.65 (około 210 rozlicznych 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolo; owe od 45 ct. do zł. 11.65.

JegwabAa dafnaśty od zł. —.65 do 14.65
Jedw. iJHterye włos. na suknie „ 8.65 „ 42.75
Jedwabno fulary „ - .60 „ ,3.-35
Jedwabny atłas dla masek „ —.35 „ 1.90
Jedwabne M er«|llenx „ - 45 „ 4.85
Jsdwabne raateryeT®lowe „ —.35 „ 14.65

Je.dwabne bengaliny 
Jedwabne grenadyny 
Jedwabne Faille franeaise 
Jedwabna Surahs 
Jedwabny fulęr japoński 
Jedwabne Crep de Chine

od zł. 1.20 do 6.30
- .8 0  „ 7.65

1.45 „ 6.80
- .3 0  ,. 8.80
- .8 0  „ 3.35
1.35 „ 6.65

61za meter.
Jedwab Armures, Mer?eiileux Duehesses etc. Cristaliąue, Moire antiąiie, Moseoyito, Marcellines, jedwa- 
bnc^oldry i materye na chorągwie - wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do

Szwajcarii kosztują 10 ct., karty 5 ct.
Fabryka jedwabiu G Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny.
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